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„Rzeczpospalito? 

ma baczność atój! 

Fzeczpospollta! 

spoktjna bądź!... 

Tam w Belwederze 

Praw Twoich strzeże 

Pierwszy Prezydent Twój..* 

Zaraz po złożeniu przez Ga- 

«briela Nagie: przysięgi 
przed Zgromadzeniem Narado- 
wym poszliśmy do niego, do ga 
binetu marszałka Sejmu: Igna- 
cy Daszyński, Zygmunt Marek, 
Feliks Perl i ja, Przyjął nas 
swoim zwykłym pogodnym i ła- 
godnym uśmiechem. Tuż koło 
skroni było takie maleńkie pa- 
semka zakrzepłej krwi; ta od 
kawalka lodu, rzuconego przeż 
„naradowca” w Alejach Ujaz- 
dowskich, 


ustawami, .' 


stroły następne 
samego: 
„Rzeczpospolito! 
na baczność stójl 
Rzeczpospolłto! 
ua baczność stójt 
W krwawej udręce 
przez polskie ręce 


lulian Tuwim 


Do nich! 


Krzyż mieliście na piersiach, a brauning w kieszeni, 
Z Bogiem był w sojuszu, a z mor dercą w pakcie, 
Wy, w chichocie zastygli, hladzi, przestraszeni, 


Chodźcie, głupcy do okien — I patrzcie! I patrzełe! 

1 
Z Bahuadetu na Zamek, tętnicą Warszawy, 
4lejami, Nowym Światem, Krako wsldem Przedmleściem 
pae konduki żałobny, krepowy i krwawy, 
Dragi raz Pan Prezydent jest dzisiaj na mieście. 


i 

Ziany, sztywny, zakryty chorągwią i kirem 

dodzie Prezydent — martwy, a wielki stokrotnie, 
Nie odwracajcie oczu! Stać i patrzeć, zbirył 
Takt Za karki was trzeba trzymać przy tym oknie! 


Przez serce swe na wylot pogrzebem przeszyfa, 
Jak jego pierś kulami, — nłech widzi stolica 
Twarze wasze, zbrodniarze, — i niech was przywiła 
Strasznym krzykiem milczenia żałobna ulica! 


Ale drgały już w powietrzu 
wiersza tego 


by wyjść na szląk dziejowy roz |. 
woju demokratycznego bez ka- 
stetów i bez palek gumowych, 
bez żyletek, przytwierdzońych 
Powiedział nam kilka słów: 'do lasek, i bez tak zwanych w i 


R. 1822, 


Jednak 


Ś0.. 


stwo. W latach 1919 — 1921 
spotykaliśmy się z opozycją za- 
aadniczą społeczeństwa ukra 

skiego, dużej części społeczeń- 
stwa białoruskiego, pewnej czę 
ści społeczeństwa żydowskiego 
w Polsce. Przez akt głosowania 
na rzecz Gabriela Narutowicza 
przedstawicielstwa parlamentar 
me mniejszości narodowych de- 
klarowały uroczyście i publicz- 
nie swój udział w budownictwie 
państwowości polskiej My — 


Zabralłb|śmy ten akt z dumą i z radoś- 

„Strażnika Praw ludu polskie 
Śr 

Wybór Gabriela Narutowicza | du na powóz Prezydenta. Dla- 


na stanowisko Prezydenta Rze- | tego padł strzał Niewiadomskie 
czypospolitej cementował Pań- go w gmachu „Zachęty”, 


GABRIEL NARUTOWICZ 


„Będę strażnikiem niezłomnym | języku naszych wyższych uczel| demokracja polska — powitali- 
Praw, które nadał sobie lud pol- ni — „paragrafów”, 
ski swoją Konstytucją i swymi |j 


cią. Obóż „narodowy“ uznał 
go — odwrotnie — za kamień 
obrazy. Dlatego sypały się ob- 
ficie grudki ziemi, śniegu i lo- 


Na scenę wkroczył wszakże 
inny jeszcze problem: 


PROBLEM ANARCHIL 
Trwa on po dzień dzisiejszy. 
Te same są jego źródła. Takie 


same jest nastawienie psychicz- 
ne. Takie same, raczej — po- 


cowi Trzech Krzyży, by prze- 
prowadzić Bolesława Limanaw- 
skiego i Ignacego Daszyńskie- 
go puprzez „blokujące“ 
madzenie Narodowe grupy „na 
rodowej" młodzieży akademic- 


Faszyzm jest „dyktatnrą cham 
stwa”, gdy znajduje się już u wła 
dzy, faszyzm jest szerzeniem a- 
narchii, gdy dąży do władzy. 
I w jednym, i w drugim wypad 
ku prowadzi kraj do katastro- 
ły. Prądy faszystowskie muszą 


wstecz przez te siły realne, któ 
zte istnieją w masach pracują- 
cych Polski, 
“|i te siły konsolidują się napra 


dobne — są metody, jak wów- 
czas, kiedy grudki śniegu i lo- 
du uderzały w skronie Pierw- 
szego Prezydenta, kiedy robot- 


nicy Warszawy biegli ku Pla- 


Dziś w piętnastą rocznicę zgonu 


GABRIELA NARUTOWICZA, 
PIERWSZEGO PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ, 
uczcimy Jego pamięć we wszystkich fabrykach i zakładach pracy, we wszystkich warsztatach i biurach 


© PIĘCIOMA MINUTAMI CISZY, 


W IMiĘ WALKI O WOLNOŚĆ. W IMIĘ WALKI PRZECIW FASZYZMOWI 


poczynając od 9. 11 r. 


] 


Zgro 


faszystowskich, 
one siebie 
„Młodej Polsce” 
skiego, 


wiekbądź indziej. 


rutowicza, ślubuje zarazem 
pięciominutowg ciszą, 


że w imię Polski i w imię wła 
snej przyszłości 


zatrzymane i zucone 


Te siły są duże, | staci. 


Chodzi, rżecz jasna, nie 


Prezydenta Narutowicza 


Na plnszawej kanapie, wśród ciekawych toku, 

Jakże długo umierać trzeba od krwatokn, 

Jest czasu aż za wiele, by dreszczem odrazy 

Watrząsnęły rzeźby zimne i wielkie obrazy. 

W ramach złotych spiętrzone, nieruchome twarze, 

Żachody, wschody słońca, zamglone pejzaże. 

Cisza w polu — wiatr białych nie przegania chmurek. 

Boli — proszę powoli adpinać tużurek.., 

Czy to pachną perfumy, czy święte kadzidła? 

Ktoś mówi szeptem, biegnie, echodzi z malowidła, 

Czarny krzak tu obok — zakurzone palmy. 

Czemn jest taka cisza? gdzie żałobne psalmy? 

Nie płacz — widzisz, już lepiej — widziez mniej krwawi, 

Może ta tylko rana — jutro się poprawi... 

Z białej sali szpitalnej w poranek zimowy 

Wyjdę o własnej sile szczęśliwy i zdrowy; 

Napewno wtedy, zamiast gwiadania ulicy, 

Usłyszę jeden okrzyk radosnej stolicy. 

Jak pięknie będzie jechać przez miasta powozem... 

Okryjcie mnie futrami, lęk mnie przejął mrazem. 

Dzwoni głucho dzwon złoty, omdlały ramiona, 

Czy to z rąk Salomei wypadła korona? 

Pachną święte oleje, jak wonne olejki — 

Czy gniewny Witold z mieczem zszedł z sali Matejki? 

Ktoś idzie ku mnie, krzyczy — widzę jak tu zmierza; 

To żołnierz - szofer wściekle laską swą uderza! 

Wpuśócie go do mnie tutaj; wśród pań z ambasady 

Niech z kijem w ręku stanie i ad gniewu blady 

Niech on oczy mi zamknie. Niech się dotknie powiek 

Ręką szorstką, zwyczajną, dabry, prosty człowiek... 
R. 1922. 


tylka a walkę ze Stronnictwem 
Narodowym. Chodzi tak sama 
o wszelkie przejawy prądów 
gdziekolwiek 
przejawiają: czy w 
p. J. Rutkow- 
czy też w „Falandze" 
p. B. Piaseckiego, czy gdziekol 


Świat Pracy Polski, składając 
dziś hołd pamięci Gabriela Na- 


przełamie w 
Polsce faszyzm we wszelkiej pa 


M. NIEDZIAŁKOWSKI 


Proces wileński 


„brupa Henryka Dembińskiego" 


przed Sądem 


Wczoraj przed Sądem Okręgo-||... na zgoła literackie wydawn'- 


wym w Wilnie rozpaczął się pro- |ctwo „Sygnały' we Lwowie; 


ces przeciwko 


Henrykowi Dembińskiemu, Ste- 
janowi Jędrychowskiemu, Marii 
Żeromskiej, Władystawowt Bo 
rysewiczowi, Józefowi Schuso- 
wi, Jerzemu Putramentowi. 


Jest to t. zw. grupa Dembiń- 
skiego, grupa młodych pisarzy 1 
działaczy która rozpoczęła swają 
dzialalność pod chorągwią kalo- 
liekiego „Odrodzenia“ i po dluż- 
szej, ale zawsze szczerej, ewolu. 
cji ideowej] doszla do sztandarów 
P.P.S, w swoim własnym Ideo. 
wym rozwoju. 

Akt oskarżenia zawiera 115 
siron plsma maszynowego. Pod 
pisał go p. wice-prokurator Ste- 
fan Wolski. Na rozprawę wezwa- 
no 45 świadków, ponadto będą 
jeszcze zeznawać nic wezwani u 
rzędowo przez Sąd świadkowie 


obrony. 

Oskarżenie w  ireścl istolnaj 

sformułowane jest tak: 
nOskarłam (następują nazvi- 


mka) o to, ża w okresia cmsu od 

Toku 1935 do połowy roku 1937 na 

terenie Wilna ! innych miejscowo. 

śni Polski — w calu zmiany prze- 

moca us.roju Państwa Polskiego I 

cderwaniz od Niego województw 

wachodnch — v i w porozumie 
nie pomiędzy sobą | z innymi osoba 

mi, tworząc jednolity front ze 

splaktam komnnistycznym w Pol- 

æa zmierzający do realizacji celów 
wyżej oznaczonych. 

Czyn wskazany stanowi prze- 
atępstwa e art. 97 $ 1 w związku z 
art. 83 Kodakmm Karnego. 

Na zasadzie art, 181 $ 6 k p, k 

oprema podlega rorpezmania przez 

Sąd Okręzawy w Wilnie w akłądnia 

trzech sędziów". 

Elaborat p. wice.prokuratora 
stefana Wolskiego uzasadnia to 
bardzo ciężkie oskarżenie na o- 
wych atu kiskudziesięciu stroni- 


each. Teza główna jest mniej- 
więcej taka: 
1) Międzynarodówka Komuni- 


styczne wydala swolm zwolenni. 
kom ! sympatykom dyrektywę, by 
„przenikali" do legalnych organi. 
zacyj politycznych, zawodowych, 
społecznych, kulturalnych | t. d 
a to w celu mantowania w takiej 
czy Innej formie  „jednolltegu 
frontu" 

2) oskarżeni spełniali taką wła 
śnie rolę na terenie życia literac- 
kiego Polski i w dzledzinie pu- 
blicystyki. 

Następuje mnóstwo powołań 
się na czasopisma, wydawane czy 
redagowane przez oskarżonych 


"Ostrzegamy przed 


Tylko z tym 
znakiem 


wiceprokurator Wolski zalicza i 
„Sygnaly“ do rzędu czasopism 
„komunizujących“. 
Akt oskarżenia przytacza róż. 


ne zdarzenia z różnych oktesów 
życia oskarżonych. Między tnny. 
mi akt oskarżenia twierdzi, że 
odezwa grona literatów, podpisů- 
na i przez Andrzeja Struga, sta. 
nowi dowód, że oskarżeni dzia. 
fall w myśl zleceń „Kominternu ', 


Proces gdyński 


Sprawa potrwa kilka dni. Jakn 
świadkowie, zeznają, mlędzy in- 
nymi, tow tow, M. Nledziałkow- 
skl, K, Pużak, W. Wasilewska. 
Obronę wnoszą adwokaci: B. 
Krzyżanowski, W. Szumański, Za. 
sztowt-Suklennicka, M. Engiei i 
Inni. 


BEZ ZALICZKI 


St. 2 


Przegląd prasy 


KOMEDIA „WYBORÓW*. 
MOWA STALINA. 


Jak wiadomo, w niedzielę 12 b. 
m. odbyły się w ZSSR t. zw. „wy 
bory“ da „Najwyższej Rady'. Po- 
nieważ kandydat w każdym okrę- 
gu był tylko jeden (11), więc © 
żadnych wyhorach prawdziwych 
mowy być nie mogło; bo istotą 
wyborów jest właśnie wybieranie 
pomiędzy jednym kandydatem a 
drugim. Można było tylko — teo. 
recyczakę — ale Kyed Gę 40 w. 


O 


UBIORY MĘSKIE I GKRYCIA BAMSKRIE 


Michał BOBER 


IASZRYWA 1 a 4 
hg Usłeci tot 13.32 40 


Kto organizował bojówki „sanacyjne” 


Opinia p. Kirtikiisa o oskarżonym 


„ZA KULISAMI“, 

Jednym z ciekawszych zeznań 
w procesie o nadużycia b, starosty 
Czarnockiega by:o zeznanie adw. 
dr. Bicza, który wspólkandydował 
do notariatu z Krygowskim, pro- 
segowanym b. starosty. 

Adw. oświadczył, że „walki © 
notariat nie prowadził, ba to się 
odbywalo za kulisami, a sam pro: 
tekcji nie mial“. 

BOJÓWKI 

Opowiadając a rządach Czarno- 
ckiego w Kartuzach, świadek mó- 
wi a boiówkach, jakie organizo- 
wał Czarnocki wraz ze swym po- 
mocnikiem, niejakim Czameckim, 
mianowanyin Dyrektorem Ubez- 
pieczalni Społecznej, który — 
jak wyrazi się świadek—„był zwy 
kiym warszawskim sutenerem". 

GROŹBA BEREZY, 

W dalszym ciągu swych zeznań, 
śwladek twierdzi, że b. starósta, 
dowiedziawszy się co o nim mówi 
dr. Bicz, poprosił naczelnika Są- 
du, sędziego Wisłockiego, by a- 
przedził świadka, że grozi mu Re. 
roza, 

Mec. Rudziński: Czy powtórze- 
nie panu koledze tych siów pana 
starosty Czarnockiego nie nosiło 
charakteru plotki? 


św. dr. Bicz: Nle! to było zupeł| 


nie poważne oświadczenie, Oświad 
czenię to mnie szczerze Zaniey0- 
koio, gdyż, znając starostę Czar. 
nockiego, bylem pewien, że może 
to uczynić! 

Na dalsze zapytante obrony, 
świadek odpowiada, że nle zna 
wypadku zesłania kogokolwiek do 
Berezy z ramienia oskarżonego. 

Dalsi świadkowie nic nowego 
do sprawy nie wnieśli. Specjalną 
uwagę stron i publiczności zwró- 


ZNAK FABRYCZNY 


—_(MIELOW" 


Szykanowanie robotników polsk.ch 
na Śląsku niemieckim 


W zakładach pracy | na kopai- 
nlach w niemiecklej części Śląska, 
gdzłe jeszcze są zairudnleni pol- 
scy robotnicy, wywieszono na. 
stępujące obwieszczenie (Bekanni 
machung) : 

„W wielu wypadkach stwierdza 
no, iż zatrudnieni w zakładach 
pracy Ślązacy ze Wschodu prze. 
noszą z tamtej strony zakazam 
dzienmiki pulskie, po części w pu 
staci opakowania do śniadania, 

Zwracamy na ta uwagę, lz 
przenoszenie zakazanych polskica 
pism jest pod żadnym pozorem 
niedopuszczalne i że w razie prze 
kroczenia tego zakazu będą na- 
kładane kary ewentualnie nastąpi 
zwolnienie z pracy", 

Należy zauważyć, że z prasy 
polskiej zaledwie kilka dzienni- 
ków ma debit w Niemczech, ol- 
brzymia większość dzienników 


polskich jest w Nicmczech zaka- 
zana, gdy przeciwnie „Vdlkischer 
Beobachter“, który ogłosit nie- 
dawno osławioną korespondencję 
z Warszawy, oraz inne hitlerow. 
skie pisma mają wolny wstęp do 
Polski. 

A najciekawsze, że obwieszcze 
nie to, grożące nawet pozbawie- 
niem chleba, nasiąpiło po słyn- 
nym akcie o ochronie praw mniej 
Szości narndowych. 


„POLONIA” 


cita natomiast zeznanie Komisarza 
Rządu Gdyni, p. Sokola. 
OPINIA WOJEWODY 
© B. STAROŚCIE. 

P. Sokół stwierdza, że żadnych 
poleceń czynienia „oszczędności" 
na cele polityczne, o jakich mowa 
w procesie, nie otrzymywał, Nie 
otrzymał ekóinika Zgrzebniaka; 
zresztą — przyznaje — sytuacja 
w Gdyni Jest cafkiem odmienna niż 
gdzleindziej. 

Komisarz Rządu Gdyni ma ra- 
czej korzystną opinię o Oskarżo- 
nym. Uważał go za zdokiego ad- 
ministratora i jako człowieka, o- 
cenia} go pozytywnie. 

Jeszcze bardziej charakterystycz 
ne było przytoczenie opinii woje- 
wady Kirtiklisa o Czarnackim. 


P. Sokół oświadczył: 

„Pan wojewoda Kirtiktis mówil 
mi, że uważa pana Czamockiega 
za dobrego 1 tęgiego stawstę. U- 
ważał go za jednego z najlepszych 
swych starostów?“ 

en 

Wyrok zapadnie prawdopodob- 
nie w poniedziałek, dnia 20 b. m. 

Sąd Okręgawy w Qdynl przewl- 
duje ukończenie przewodu sądo- 
wego w dniu 17 b. m., po czym na 
stąpią kolejna przemówienia stron. 
Przemówienie oskarżyciela publi- 
cznego nastąpi prawdopadobnie 
już w sobotę, po przerwie zaś nle 
dzlelneł wystąpią obrońcy z adw. 
Rudzińskim na czele. Wyrok zapa 
dnie więc w poniedziałek późnym 
wieczorem. 


| ZY A a 


Zmlana Byrekcji 2w. Spółdz. 
Mieczarskich I Jajczarskich 


Stanowisko Naczelnego Dy- 
rektora Spółdzielni eczar- 
skich i Jajczarakich w Warsza- 
wie «p. z odp. ogr. objął p. inż. 
Tomasz Dziama, dotychczaso- 
wy dyrektor Szkoły Mleczar- 
skiej Wielkopolskiej Izby Roini 


| 


| Sąd Najwyższy na posiedzeniu 


w dniu 14 b. m, rozpatrywał epra 
wę inż. Adama Emila Sierzputow 
skiego, oskarżonego a to, że w 
artykule, umieszczonym w r. 1936 
w czasopiśmie „Wiem Wszystko”, 
pomówił dyrektora Głównego U- 
rzędu Miar o ta, że „nie starai 
się naprawić zła, panującego w 
dziedzinie wyrobu stempli legali- 
zacyjnych w Głównym Urzędzie 
Miar" oraz że „w Głównym Urzę- 
dzłe Mlar wyrób stempll legallza. 
cyjnych odbywał się prymitywny- 
mł mełodami „wioskowego kowa- 
la". 

Za powyższe przestępstwo Sąd 
Okręgowy skazał Inż. Slerzputow 
skiego na 3 miesiące aresztu i 75 
zł grzywny „natomiast Sąd Ape- 
lacyjny go untewlnnia 


czej we Wrześni, — stanowisko 
drugiego dyrektora obejmuje p. 
Witold Radajewski, dotychcza- 
sowy dyrektor Związku Gospo 
darczego Spółdzielni Mleczar 


skich w Poznaniu 


„uniewiniający wyrok w sprawie Inż. Sierzputowskiego 


Sąd Najwyższy po wysłucha- 
niu pełnamocników dyr. Rausze- 
ra, adwokatów  Nłedzielskiego i 
Czyżewskiego oraz obrońcy adw, 
Szurleja wyrok  uniewinniający 
Sierzputowskiego od zarzutu znie 
sławienia Dyr. Głównego Urzędu 
Miar uchylił | sprawę przekaza: 
Sądowi Apelacyjnemu do rozpa- 
trzenia w innym składzie sędzłów. 

Przypominamy, że Sierzputow. 
ski został już uprzednio skazany 
prawomocnym  wyroklem Sądu 
Apelacyjnego za zniesławienie 
Dyrektora i urzędników Główne. 
go Urzędu Miar treścią artyku. 
%w, umleszczonych w „Oazecle 
Polskiej“ | „Kurierze Porannym" 
na 6 miesięcy aresztu i 500 zł. 
grzywny. 


Nauczyciele za współpracą 


z ruchem robotniczym 


W sali Rady Miejakiej w Łodzi 
adhył się okręgowy zjazd człon- 
ków Związku Nanczycielstwa Pol- 
skiego. Obradom przewodniczył 
prezes żarzędu oddziału łódzkie- 
go p. Wasileweki. 

W toku dyskusji zgromadzeni 
wypowiedzieli się za współpracą 
© rwięzkami rawodowymi. Zebra 


ni wypowiedzieli eię ponadto przo 
erwko podziałowi miejsc na wyż 
szych uczelniach oraz wyrazili de 
monsiracyjnie: votum zaufania b. 
zarządowi głównemu Z. N. P. Na 
zakończenie obrad, uczczono 2 mi- 
nutową ciszą Śmierć Andrzeja 
Struga i wysłano depeszę kondo- 
lencyjną da wdowy po pisarzu. 


Nowy typ czołga 


wynaleziony w Ameryce 


„New York Herald Tribune" 
donosi, że nowy czołg wynalezic- 
ny przez Waltera Christie o wa- 
dze 6 ton, zaopatrzony w 12-cy- 
lindrowy motor o sile 435 hp, 
podczas prób, dokonywanych w 
obecności oficerów armil amery- 


kańsklej oslągnał szybkość 96 km 
na godz, Wynalazca czołgu inż. 
Chriestie oświadczy! że fabryka, 
która zbudowała czołg, nabyła 
od niego prawo fabrykacji 1000 
czołgów tego samego typu. 


+5 Ale to było trudne, bo reje- 
stracja czynnych wyborców, fakty 
cznie „wybierających“, była ści- 
sta, A terror szaleje dalej... 

Taką była ta tragikomedia „wy 
borów“. W tych warunkach mo- 
wa Stalina, wygłoszona w Wiel- 
kim Teatrze Moskwy do „wybor- 
ców" stalinowskiego okręgu (Ma- 
skwyl w przed dzień „wyborów, 
jest obłudna i zarazem znamienna. 

Ob!udna, bo Stalin (wśród okla 
sków oczywiściej oświadczył, że 
bolszewickie „wybory“ są „iedy- 
nymi naprawdę wolnymi I napraw 
dę demokratycznymi wyborami na 
em świecie (!1)". Dosłownie. 
Patrz np. „łzwiestla” z 12 b. m— 
Zresztą cała prasa sowiecka po- 
daje tẹ mowę na plerwszych stro- 
nłcach tłustym drukiem. A dlacze 


go te wybory mają być „łedyny- 
mi wolnymi"? Dlatego, że na Za- 
chodzie wszędzie kapitaliści usi- 
tuja wpływać na wyborców, a w 
ZSSR iego nie ma! Stalin „zapo- 
mniał" o drabnostce: 1) o tym, że 
nie ma równoległych kandydatur; 
2) o tym, że „wybory“ odbywałą 
się w atmosferze nieprawdopodob 
nego terroru. 


Ale oprócz tych obrzydliwych | 


obłudnych deklamacyj, znajduje- 
my w mowie Stallna parę ustę- 
pów znamiennych, Pierwszy taki 
ustęp — ten, gdy Stalin „przypń- 
minat „wyborcom“, że wedlug 
konstytucji małą prawo odwoły- 
wania (1) swych „posłów”, — w 
razic, jeśtl żle się sprawują. Dru- 
gi znamienny nstęp w mowie Sta- 
lina był poświęcony ludzlom nie- 
wyraźnym. U nas, w ZSSR też zda 
rzają się takie typy — mówił Sta- 
lin — które dokładnie nie wiedzą, 
jakie mają zająć stanowisko. „W 
rodzinie — mówił znacząco Sta- 
lin — zdarzają się czasem kale- 


kia Cytując pisarza Gogola, — 
Stalin mówił o tych niewyrażnych, 
że to są tacy, którzy nie są „ani 
w mieście Bogdanami, ani we wsi 
Selifanami", To są tacy — clągnie 
dalej Stalin — o których się mó. 
=i, że „ani ryba anl mięso", To 
są tacy — „ani Panu Bogu $wlecz 
ka ani diabla ogarek*.. Mówca 
wzywa wyborców, by. wpływatl 
na swych posłów w klerunku zaj- 
mowania zdecydowanej pozycji. 


"Te dwa osłatnie ustępy są bar- 
dzo znamienne. Pokazują, że Sta- 
linowi malo jeszcze terroru. Mało 
braku równoleglych kandydatur. 
Żywi obawy, by „poslowie“ nle 
załamań glę; by nle zawiedli! na- 
dzlei, I dlaiega też straszy „po- 
słów” odwołaniem I oddziaływa- 
nlem ze strony „wyborców", 

Rzeczywiście, „wybory“ „łedy- 
ne na Świecie" w swolm rodzaju! 


POLITYKA MUSSOLINIEGO. 


łą (z wlelką pompą) z Ligi Naro- 
dów Nic dziwnego — wszak 0- 
becnie zasiadają w „Faszinternle” 
razem z „Hitleriga“ i poddają się 
je] Inspiracjom. 

W „Kurierze Warszawskim" p. 
B. K. w ciekawy sposób charakte- 


Włochy taszystowskie występu- | 


glada ich nowy sąsiad, będący „© 

kilkadziesiąt kilometrów od wyż 

mamonego przezeń Triestu. czyl 

Adriatyku, i niewiele dalej od Wa 
a 


cz 

Drugi problem w polityce „Fa- 
szinternu'* — to zwycięstwa Japos 
nii w Chinach. O tych zwycięst- 
wach wczorajszy „Warszawski“ 
Dziennik Narodowy* mówi— mó- 
że przesadnie — że to najważniej 
szy faki w dziejach XX stulecia. ` 
A p. B. K zapytuje: po co został 
zawarty paki (Włoch) z Japonią?" 
Dla walki z „komunizmem“? Wa- 
turalnie są ta bajki: 

„W cgr z górą dziesięciu lat 
nic tylka faszyzm włoski nie pra- 
wi? o walce ideałogicznej z halsze-, 
wizmem lecz, przeciwnie, utrzymy 
wał z nim tak serdecznie przyłazne 
stosunki, tak może żaden inny (po: 
za Niemcami) naród europejski. 

Dopiero perswazja Hitlera na- 
wróciły Muswoliniego na wręcz od- 
wrotną drogę". 

W ten sposób — konkluduje p. 
B K, — wplywy Hitlera w Rzy- 
mie są coraz większe, Kierowni- 
klem „Faszinternu“ staje się Hit- 
er. 

„AKADEMIK - SOCJALISTĄ*, 


Ukazał się plerwszy numer fo- 
wego pisma — „Akademika - $0- 
cjalisty". Jest ona organem Zw. 
Niezależnej Młodzieży Socjalisty- 
cznej („Z. N. M 8.*). Wychodzi 
jako dodatek da „Robotnika“. 

Pisma [est ciekawie zredągowa 
ne Omawia różne prądy na wyżs » 
szych uczelniach W koresnonden , 
cjach przedstawla stan rzeczy ną. 
uczelniach prowinejanalnych. 
Pierwszy numer sporo miejsca po- 
święca Andrzejowi Strugowi, W- 
artykule od Redakcji pismo zapo- . 
wlada walkę — 


„a wszelkimi przejawami wstecz 
mletwa, reakcji i faszyzmu, z wy- 
zyskiem | nędzą ustroju kapitali- 
stycznego: 

o postep 1 wolność, o postulaty 
niezamożnej młodzieży akademide- 
kiej | udostępnienie wytszych nezet 
ni synom robotników | chłonów". 
Życzymy powodzenła naszym 

tt. akademikomi Z radością stwler 
dzamy, 2e siły naszego „ZNM$% 


rosną! 
K.CZ. , 
p 


Od Redakcii 


We wczorajszym naszym nime- 
rze uległy konfiskacie „Refleksje“ 
pióra „n. t” Wobec konfiskaty 
numer był spóźniony dla niektó- 
rych części kraju. 


aburzenia 


ŻOŁĄDKOWE 


ryzuje politykę: zagraniczną fa- 
szystowskich Włoch, którą trważa 
za polilykę. niepotrzebnie nasta- 
wioną na ryzyko. Walka z Fran- 
cją l Anglia? — Ale w takim ra- 
złe trzeha będzie poczynić ustęp- 
stwa Niemcom, np. nad Dunajem: 
„To też nienadobna inż sobie 
wyohrazić doskonałej czndności wi 
skiei ned pranicz etnogTaficznie— 
niemiecka. czyli w Tyrolu, grani 
cznrym z Bawaria 
Trzeba erymć zamacić za prze: 
Tot wyniosłych ambirvj. która sie 
żuwi na morzu Śródziemnym. w 
Afryce, w Azii. Niemy mra 
otrzymać od Włoch wolna reke w 
Europie środkowej. mad Rremne- 
ram, tam gdzie właśnie jest nal- 
clay punkt sytnacn  ce0-nali- 
tycznei i handlowej włoskiej. Wy- 
obrażmy sobie Niemeńm m Wier- 
ulu Czym sa wtadv Włochy nad 
Dunałem | na Bałkanach? Jak wy 


$prost 


Niniejs 


WYSPIAŃSKI W. — Jak powstal 

Polecamy na gwiazdkę ksi: 
w okresie 
bez przerwy. 


szym komunikujemy, iż w ostatnim 
1 dn. 14 b. m. ZOSTAŁA MYLNIE PODANA CENA KSIĄŻKI 
„DASZYŃSKE — PAMIĘTNIKI t. III 


ajnis zł 2. 

DASZYRSKI L — Pamiętniki t. IM zł 10— 
KRUCZKOWSKI — Dlaczego jestem socjalistą 
TRZCIŃSKI W. — Z min'anych dni Polski Podziemnej 


1a przyczyną powniawania cóh 
nych chorôb, edhiaraja apetyt, 
twarzą zła pezamianą materii 
Nalezy dbać a aermalna dun. 
kcjonawamia żalądka i klszek 
grzai ragularna wypróżniania, 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 


Dara ŁAUERA 
sonta sig przy obstrukejł, 


Jzialają Iworzaniu ślą Iluszczta 
wydalają subaianeja galine, 
nia wywatują przyzwyczajania. 
Stosowane sa również rkulecze 
nle w cierplaniach watroby, 
a, kamicy 


narah i peche 
tółerowej, raumalyżmia, arira. 
dyżmle, hemoroldach i ałyłości. 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 
Dra LAUERA 


TEAR o E 


KOMUNIKAT 
Księgarni Robotniczej 


Warszawa, ul. uzerwonego krzyża 20 


Księgarni 
p. t 
WINNU BYĆ ZŁ. 8, (USIEMĘ 


komunikacie 


cena zmiżona zł. 


wazachówiat i człowiek 


dla dzieci i młodzieży, które posiadamy. 
w dużym wyborze na składzie, Katalogi wysyłamy bezpłatnie, Księgarnia 
przedświątecznym czynna jest od godz, 


12 do 19. ( Twiacz) 


Echa projektowanego zamachu na min. Selbosa 


Spisek terrorystów przeciw Francji 


Nici śledztwa prowadzą z Wegier do Afryki północonej 


W sprawie projektowanego za- 
macha na min. Delboca, policja 
zdołała nstalić nowe szczegóły, na 
podstawie których sędzia śledczy 
w Valenciennes po zbadaniu szy- 
trowanej korespondencji, wymie- 
nionej pomiędzy terrorystą wẹ 
gierskim Budai'em a matką jego 
p- Chałupny wydał nakaz aresz- 
towania jej pod zarzutem brania 
udziału w akcji terrorystycznej 
awego syna. Nakaz ten posiada je- 
dmakże znaczenie czysto teorety- 
cz, ponieważ p. Chałupny jako o- 
bywatelka węgiereku, zamieszku- 
jeca na Węgrzech, nie może być 
wydana w ręce sądowych władz 
iranouskich. 

Z drugiej strony zdołano meta- 
lié że zaaresziowany wspólnik 
Budai'a, Czech Karol Havel, zwa- 
ny Abdel Kaderem, pozostawał 
jeszcze jako żołnierz legii cudzo- 
ziemskiej w bardzo bliskich ato- 


Wybuch wulkanu 


Stromboli 


We włorek rana nastąpił wy- 
Mich wulkanu Stromboli, położo- 


ny na wyspach Liparyjskich. Po 
głośnym wybuchu ukazały się 
wielkie chmury szarnego dymu, 


pbczem wulkan zaczął wyrzucać 
albrzymie ilośc] rozpalone] tawy. 
Dotychczas wybuch nie spawoco 
wał ofiar w ludziach. 


Przed wyborami 
w Rumunii 


Za tydzień, jak wiadomo, odbę- 
a się w Rumunii wybory do par- 
lamentu. Kampania przedwybor- 
cza osiąga obecnie swój punkt kul 
minacyjny. W całym kraju odby- 
wają się codziennie liczne zebra- 
nia przedwyborcze. W Bukaresz- 
cie złażyło swe listy wyborcze 13 
stronnictw a liczba ugrupowań — 
które w całym kraju wystawiły 
swe listy — dosięga 100. 


|. z przywódcami ruchu pan 
muzułmańskiego. Po powrocie z 
Czechosłowacji przebywał on w 
kołach działaczy pan arabskich, 
którzy „jak wiadomo* rozwijają o 


KWIAT PODHALANSKI 


MKIETKĘSKNY POM 


Waipa ciwr saa 


beenie gorączkową działalność re. 
wolucyjną wśród ludności maho- 
melafskiej posiadłości francus- 
kich w Afryce Półn. W ten sposób 
można wyłłamaczy trudny w 
pierwszej chwili do ustalenia zwią 
zek pomiędzy zamierzonym zama 
chem na min. Delbosa, a przygo- 
towywanyni jednocześnie zama- 
chem na gubernatora generalnego 
Algieru p. Le Beau. 


Str. 3 


pobiaga 


wlasnoiet 
pralen a poy 
mawa 


Katastrofa 


Kolejarz zabity 8 — rannych 


Wczoraj około godz. 3 w nocy 


A pod stacją Łaskarzew, pow. gar- 


wolińskiego, zderzyły się pociągi 
towarowy z osobowym. Wskutek 
kałastrofy został zabity Kołodziej, 
hamutcowy pociągu towarowego, 
oraz zostało rannych 8 osób z ob- 
sługi pociągu. 


Jak ustalono ranni w kalastra- 


| fie zostali następujący kolejarze: 


Józef Wójcik, Tamasz Staroń, Jan 
Olszewski, Piotr Tylcz, Jan Koł- 
toń,. Wincenty Ziętek,  Grubecki, 
Pilot oraz Stefan Slrupczewski. 
Wszystkich rannych umieszczo 
no w szpiłalu kolejowym im. Św. 


Jaki będzie dalszy rozwój wydarzeń po wystąpieniu Koosevelta 


Japonia przeprosi Ameryke:" 


a następnie podpisany bedzie nowy świstek Który podzieli ios poprzednich paktów 


W związku z natą prezydenta 
Roosevelta, cesarz Japonii zwołał 
w godzinach popołudniowych kon 
ferencję, na kiórej byty obecne wy 
bitne osobistości wojskowe, mię- 
dzy innymi szef admiralicji, admi- 
rał Yonai. Konferencja, klóra mia 
ła na celu omówienie wytworzo- 
nej sytuacji, przerwana została pa 
godzinie I później podjęta została 
na nowa. 

Według wiadamości, obiegają- 
cych wczoraj wleczarem w do- 
brze painformowanych kołach po- 
litycznych, nie należy się spodzie- 
wać, ażeby cesarz odpowiedział 
na notę prezydenta, pragnąc u- 
niknąć bezpośredniego wciągnię- 
cia w sprawy polityki międzyna- 
rodowej, co z punktu widzenia o- 
byczajów japońskich jest nledo- 
puszczanie, 

W imieniu cesarza odpowiedział 
na wystąpienie prez. Roosevelta 
min. Hirota. Nota jego brzmi na- 
stępująco: 

„Samolot wywiadowczy, le- 
cący dosyć nisko przy zmniej- 
szone| widzialnaści, nie mógł 
rozróżnić znaków rozpozhaw- 
czych statku, dostrzec, czy cha- 


Wybuch na okręcie 


Na Wybrzeżu Francuskim w 
Gdyni stał polskt okręt pasażer. 
ski „Puławski“, który niedawno 
powrócił z rejsu do Ameryki Pao- 
iudniowej. Kilku palaczy czyściło 
przewody parowe w jednym z ko- 
tłów. W pewnej chwili jeden z 
oficerów, mechanik Jerzy Perza- 
nawski, otworzył zawor kotla 
zapasowego. Spowodowa!o to wy 
buch. Para zerwała kłapę bezpie- 
czeństwa i wdarła się do tur, w 
których przebywali jeszcze czy- 


szczący je palacze. Wydobyto ich 
straszliwie poparzonych. 
Czterech: 32-letniego oficera- 
mechanika Jerzego Perzanowskie- 
go, 43-1. palacza Antoniego Ja- 
błoneckiego, 31-i, marynarza Sz. 
Kozielskiego i 31-1. węglarza Ed. 
Peterka przewieziona do szpiłala 


ss. Miłosierdzia. Stan ich jest b. 
ciężki. 
Czterech innych opatrzono w 


ambulatorium. 


Kara Śmierci 


na terrorystów Arabskich 


W Jerozolimie trybuna wojen- 
ny skazał na karę Śmierci dwóch 
terrorystów arabskich, którzy zo- 
mordowali szofera Żyda. Kara 
Śmierci została zastcsowana po 
raz pierwszy w stosunku do mor 
derców kolonisty żydowskiego. 
Poza tym trybunsd wojenny ska- 
zał na 5 lai ciężkich robót 15-10 


letniego Araba 2% nielegalne we 
szenie broni 
sa 

Wczoraj wieczorem zosiał ran- 
ny ciężko na przedmieściu Jerczo- 
limy pewien osadnik żydowski. — 
Donoszą, że banda, licząca stu te. 
rrorystów przekroczyła granicę pa 
lestyńską. Banda ta oirzymywała 
Snbsydia i dyrektywy z Europy. 


Francja i Jugosławia 


Oficjalny komunikat o wizycie Delbosa w Belgradzie 


W Białegrodzie ogioszona na- 
stępujący komunikat urzędowy: 
Minister spraw zagranicznych 
Francji Delbos oraz premier Ju- 
gosławii Stojadinowicz odbyli kil 
ka rozmów, które toczyły się w 
zupełnej harmonii i w duchu tra- 
dycyjnej przyjażni francusko-jn- 
gosłowiańskiej, Obaj ministrowie 
zgodnie uznali, iż jest rzeczą po- 
żyteczną i konieczną zarówno dla 
iriciesów obu tych państw jako 


pracy w tym samym duchu przy- 
jażni i zaufania, 

W związku z pobytem min. Del 
bosa w Belgradzie, podpisany zo- 
sta] nowy traktet handlowy” iran. 
cusko - jugosłowiański, Jak wia- 
domo, oba kraje podpisały zeszie 
go roku jednoroczny traktat pro: 
wizoryczny. Obecny traktat han- 
dlowy ma charakter stały i prze. 
widuje 20%-0wą nadwyżkę ak 
tywną na korzyść Jugosławii, Nad 


członków Ligi Narodów, jak i dla; wyżka, wedlug treści traktatu — 

sprawy pokoju powszechnego * służyć hędzie Jugosławii do spła. 

Europie kontynuowanie ich współ! cania zaciągniętych przez Juga- 
| sławię długów we Francji. 


dzi o statek handlowy, czy też 
o okręt wojenny. W wyniku te- 
go kanonierka „Panay" i stat- 
ki Standard Oil zostały wzięte 
za statki, przewożące oddziały 
chińskie, zbombardowane i za- 
toplane. Z tych okoliczności wy 
nika, że popełniono omyłkę. — 


Rząd japoński ubolewa głęboko 
z powodu straty okrętu wojen- 
nego i statków amerykańskich, 
która pociągnęła za sobą ofiary 
w ludziach i szczerze przepra- 
sza rząd amerykański, Rząd 
Japoński zapłaci odszkodowa= 
nie za wszysikie straty i wystą 


Ameryka mie chce wojny 


Prezydentowi odebrane będzie prawo 
wygowiadzeria wo,ny 


Amerykańska izba reprezentan- 
tów postanowiła w możliwie szyb 
kim czasie wnieść na plenum zlo- 
żony przeć rokiem przez stronnic- 
two demokratyczne projekt uzu- 
pełnienia konstytucji, w myśl któ- 
rego Stany Zjednoczone nie będą 
mogly wypowiedzieć wojny bez 


uprzedniego reierendum. 218 pod- 
pisów, wymagane po to, by pro- 
jeki wplynąt na plenum, została 
wczoraj zebranych, Jak wiadomo, 
do zmiany konstytucji potrzebna 
jest nie tylko zgoda obu izb usla- 
wodawczych, lecz i K stanów. 


Państwo które było przedmiotem najazdów 


ie pawinmo owi zator Gdynii 


W parlamencie irlandzkim doszło 
do ostrego starcia pomiędzy premte- 
rem de Vaierą a przywódcą robotni: 


czym Wiliamem Nortonem z okazji! 


uchwalenia przez parlament utwo- 
szenia poselstwa irlandzkiego w 
Rzymie. Poseł irlandzk: „zgodnie. z pa 
wyższą uchwałą akredytowany ma 
być przy „króla Włoch i cesarzu E. 
topi". Gdy w związku z utworzeniem 
tego poselstwa premier da Valera 
zażądał wczoraj podwyższenia odnoś- 
mych gum budżetowych, Norton o- 
świadczył, że manowanie posła w 
Rzymie jest pomyslem  niefóriun. 
nym, gdyż równa się ta  uznatin 
aneksji Abisynii przez Włochy. 


Walka prem 


Irlandia, która w przeszłości swej 
byla częsio przedmiotem najazdów 
z zewnąlrz, powinna, jaka ostatnie 
państwa uznać sytuację wytworzeną 
przez fakt pozbawienia malego «4 
zodn Bwej wolnaści, 
|, Ds Valera w odpowiedzi na kryty- 
kę Nortona oświadczył, że Irlandia 
decydowała się jedyme na uznanie| 
de facto aneksji Abisynii, a o uzam. 
niu sytuacji de jure nie może być m% 
wy, Krok Irlandii odnosi się jedynie 
do uznania rzeczywistego stanu rza. 
czy, pozostawiając na uboczu krytykę 
środków, jakimi ten stan faktyczny 
został osiągnięty. 


era Z królem 


Zaostrzenie sytuacji w Egipcie 


Według doniesień „Daily Mail" 
z Kairu, premier Nahas Pasza g- 
pracowuje teksty ustaw, które u. 
możliwią mu obezwładnienie opo- 
zycji i uczynią go faktycznym 
dyktatorem Egiptu, Również wła- 
dza osobista króla Faruka zosta- 
nie ograniczona. Pismo podkre- 
śla, że obecne przesilenie zostało 
spowodowane tym, że król Faruk 
wysinął na stanowisko senatora, 
jako następcę mianowanego sze- 
fem gabinetu królewskiego Ma- 
har Paszy, kandydata, którego ga 


binet odrzucił. Jednocześnie król 
odmówił zatwierdzenia kandyda. 
ta przedstawionego przez radę 
ministrów. W związku z tym sto. 
sunki pomiędzy młodym monar- 
chą Egiptu a gabinetem są nie- 
zwykle naprężone. Tak naprzy. 
kład Nahas Pasza nie towarzyszy 
królowi w tradycyjnych modach 
piątkowych w meczecje królew. 
skim i nie bierze udziału w urzę. 
dowych przyjęciach o ile jego 
obecność nie jest niezbędna, 


Ostry Konflikt 


w wieszich mayszynach paryskich 


W wielkich magazynach paryskich 
grozi wybuch strajku okupacyjnego. 
Już od kilku tygodni pomiędzy własej 
cielami magazynów a personelem po 
wstał kanflilct na tle żądań persone- 
lu o podwyżkę. żądania te pracodaw- 
cy odrzucili, twierdząc, że sprzedawcy 
w wielkich magazynach są upósa- 
żeni stosunkowo wyżej niż w mniej. 
szych składach tym bardziej, że o. 
trzymują oni procenty od sprzedaży 
przez nich dokonanej. 
kowan a, jakia się toczyły między 

związkiem praco ów a właścicie 
lam: wielkich magazynów o przedłu. 
żenia umowy zbiorowej natraf: 
poważne trudności, tak, że minister 
pracy Fevrie mterweniował osobiśc © 
w ty msporze starając się doprowa- 
«zić do kompromisu. Na wtorek 
wieczór zwołane została u ministra 
pracy posedzenie wspólne 
stawicieli pracowników i właś 
magazynów, które miało zdecydować 
« umowie zbiorowej, O god; i 


Ostatnie ro. |il 


to jest w momencie kiedy ta konfe- 
rencja miała się rozpocząć, Związek 
zawodowy pracowników polecił aprze 
dawoom 1 pracownikom wielkich ma- 
gazynów, aby nie opuszczali oni mma 
chów, lecz, w nich wiado- 
Istotne 
iowa do 
wielkich magazynów pozamykano, 
pracownicy pozostali wewnątrz. ' Kon. 
flikt ten jest o tyle poważny, M 
pracowników zatrudnionych % 
wielkich magazynach wynosi okcło 
40 tysięcy osób. 
s, 

W ostatniej chwili donoszą nam 
że francuski minister pracy wydal 
wyrok rozjemczy w sprawie za- 
targu w wielkich magazynach pa- 
ryskich, który został przyjęty przez 
obie strony. Pracownicy przystą- 
pili wczoraj rana do pracy. 


pi przeciwko winnym tego in- 

cydentu. Rząd japoński wydal 

już rozkazy władzom lokalnym, 
celem uniknięcia na przyszłość 
podobnych incydentów". 

W zakończeniu noty min. Hiro- 
ta wyraża nadzieję rządu japońs- 
kiego, że stosunki przyjazne mię- 
dzy Japonią 2 Stanami Zjednocza- 
nymi nie będą przez tę nieszczęś- 
liwą sprawę zamącone, 

a 

Pojednawczość okazywana przez 
Waszyngton w pertraktacjach 2 
Japonią, uważana jest w Paryżu 
za politykę, która na dalszą zwła 
szcza metę nie przyczyni się 4% 
utrwalenia pokoju. 


Naczelny redaktor dziennika 
„jour“, Bailby przytacza wszelkie 
go rodzaju pakty: genewski, arbł- 
trażowy, bezpieczeństwa zbiorowe 
go, Keliogga i Brianda etc., które 
zawierano 1 podpisywano w ©% 
dziei utrwalenia tym sposobem 
pokoju. jednacześnie narody 8% 
mokratyczne, pragnące pokoju — 
które wyobrażają sobie, że czynią 
wszystko, co jest w ich mocy, a- 
hy zapotłec wojnie, nie są zdolne 
do jednego gestu, który je może 
jeszcze ocalić, t. į. da gestu ślły i 
dumy“ — dowodzi Bailby. 


Akcja preCtwników 


W Warszawie odbyła się konie 
rencja przedstawicieli Zarządu 
Głównego Związku Pracowników 
Ubezpieczeniowych w Warszawie 
z przedstawicielami Zarządu Głó- 
wnego Związku Zawadowego Pra 
cowników Umysłowych, Przemy- 
slu, Handłu i Biurowości w Kra- 
kowie, na której ustałono główne 
zasady wspólnej akcji, zmierzają- 
cej da zawarcia umowy zbiorowej 
dl» pracowników, zatrudnionych 
w iowarzystwach  ubezpieczenio- 
wych na terenie całej Polski. 

Ustalono tekst umowy zbiorc- 


Do Berezy 


Wczoraj zostali skierowani z te 
renu Łodzi na miejsce odosobnie- 
nia Moszek Bendel, Salomon ja: 
grow, Dawid lzrael Rozenberg, 
Lajb Rozenberg i Gerson Wolman 
trudniący się zawodowo i dla ce 
lów zarobkowych niedozwolonym 
pośrednictwem i machinacjami w 
sprawach podatkawych. Wymienie 
ni demoralizowali płatników i na 
razili skarb państwa na ogromne 
straty. Przy czym na działalności 
swej dorobiłi się poważnych ma- 
jątków.  (PAT.]. 


Obława w Budapeszcie 


Węgierski urząd kontroli cudzo. 
ziemców przeprowadzył w jednej z 
dzieinic Budapesztu obławę, w której 
wyniku sprowadzono do komisanatu 
policji 834 osoby celem wylegitymo- 


którzy wpłacą należność za prenumeratę 


Wojciecha. 

Jak ustalono, katastrofa spowa 
dowana została na skutek mgły. 

Według rozkładu pociąg towa- 
rowy powinien zatrzymać się w 
Łaskarzewie i przepuścić pociąg 
osobowy, Mgła ograniczyła do mi 
nimum pole widzenia, Maszynista 
nie dostrzegł sygnałów, ani nawet 
stacji i przejechał o 100 m. dalej. 
Spowodowało to zderzenie się z 
nadjeżdżającym pociągiem war- 
szawskim. Szybkość obu pocia- 
gów była zmniejszona, co ograni- 
czyło rozmiary wypadku. 

śledztwo zakończono a godz, 9 
rano i dopiero wówczas za zezwn 
leniem prokuratora pogotowie 
techniczne przystąpiło do óczysz- 
czania toru, Przerwa w ruchu trwa 
ła ok. 12 godzin. Pociągi kierowa 
no drogą okrężną na Łuków, Siedl 
ce, zamiast na Dęblin — Garwo- 
lin. 


Boga od BOLU G LU GŁOWY, 


Komunikat 


Wobec podniesionych publiez- 


nie zarzutów, stwierdzamy, że 
kuiążki kasowe Komiieiu Pomocy 
Dla Ofiar Wypadków  Kwietnio- 
wych we Lwowie, badafiśmy i zna 
leźliśmy je zgodne z zapiskami 
i potwierdzeniami dwóch Komisji 
Rewizyjnych, które przeprowadzi- 
ły szczegółową kontrolę. 

Wobec tega ośwłagczamy, że 
WSZELKIE ZARZUTY CO DO 
POPEŁNIONYCH NADUŻYĆ, JA- 
KICH MIAŁBY SIĘ DOPUŚCIĆ 
WSPOMNIANY KOMITET LUB 
JEGO CZŁONKOWIE, SĄ BEZ. 
PODSTAWNE. 


(©) ZYGMUNT ŻUŁAWSKI 
Sekretarz Komisji Centraalnej 
Związków Zawodowych w Polsce. 
(2) JÓZEF ODROBINA 
Przewodniczący Komisji Rewłzyj- 
nej Kom. Centralnej Związków 
Zawodowych w Palsce, 


uiezpieczeniowych 


wei oraz taktykę wspólnej akcji 
aż do zastosowania ostatecznych 
środków organizacyjnych włącz- 


Pokwitowanie 
NA POMNIK ANDRZEJA 
STRUGA. 

Iza i Mariusz Zaruscy zł. 15 za- 
miast włeńca na grób Andrzeja 
Struga. 

NA ROBOTNICZE TOW. 
PRZYJACIÓŁ DZIECI. 

M. St. Wierzbowścy, dla uczcze 
nia pamięci Andrzeja Struga 
Zł, 20. 

NA GŁODNE DZIECI HISZPANII. 
Zamiast kwiatów na trumnę An 
drzeja Struga: 

M. Balsigierowa ZŁ 2, Chmie- 
lewski Zł 1, Kreczmar Zł. 2, Bu:- 
decki Zł. 5. 


Strajkujacy pracownicy „Dzien- 
nika Porannego“ kwitują 
z odbioru od: 
Centr Kamisji Zw. Zawod. 100 zł. 
Przez Red. p ika 5 zł, 
Pracowników Z. N. P. 40 zł. 
Robotn. piekami „Złoty Róg” 


H 
każ ię 15.40 
p. 8. Z. 10 zł. 


Związku Robotników Monop. 
Tytn. 22.50 
Unii Zw, Zaw, Prac. Umysł 25zł, 
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świat Pray staje do wali z nędzą mieszkaniowa 


Pierwszy Polski Kongres Mieszkaniowy 


Kongres Mieszkaniowy nie 
jest naszym kongresem. Zwo- 
łany został przez organizacje 
interesujące się problemem mie 
szkaniowym i składać się bę- 
dzie z ludzi o najprzeróżniej- 
szych podejściach do zagad- 
nień związanych ze sprawą bu- 
downictwa i zamieszkania. 

Kongres ma przewartościa* 
wać wszelkie poczynania w lej 
dziedzinie i wytyczyć drogi dal 
szego postępowania, które 
rzecz prosta będą miały formal 
ny charakter opinii społecznej, 
taklycznie wywrą jeanak nie- 
wątpliwie duży wpływ na 
kształtowanie się pohtyki Rzą 
du i instytucyj w tym zakresie. 


CERA roba dy obowiązane są zarezerwo” 


że wszystkie organizacje robot 
nieze, prowadzą walkę o popra 
wę warunków bytu klasy pracu 
jącej z Komisją Centralną 
Związków Zawodowych w Pol 
sce, Zarządem GŁ T. U. R. i 
Zarządem Gł R T. P. D. na 
czele, postanowiły wziąć czyn 
ny udział w Kongresie? A za- 
gadnienie to dla warstw pracu- 
jących jest tak palące, że będą 
one reprezentowane nie tylko 
centralnie — cały szereg orga 
nizacyj pracowniczych zapowie 
dział wysłanie swoich delega- 
cyi. 


Nie iudźmy się ani przez 
chwilę: stanowisko ro: 
botniczego nie będzie przez ca- 
łość Kongresu przyjęte. Znaj 
dzie jednak niewątpliwie silne 
acho, co zaważy na dalszej dzia 
łalności czynników urzędowych 
a peer oraz na mobili 
x a ay pr j w wa 
se o ludakia mi asie, 

] właśnie dlatego na delega- 
cji ciąży obowiązek źcisłega 
aprecyzowania programu walki 
s klęską mieszkaniową, progra 
mu, który w przemówieniach 
naszych przedstawicieli znaj- 
dzie szczegółowe uzasadnienie, 

Specjalni deklaracja opraco- 
wana została w dniu 16 grud- 
mia na konferencji uczestników 


Kongresu, reprezentujących 
ruch klasawy. 
Opracowanie deklaracji — 


programu nie przedstawia wła 
ściwie jakichkolwiek trudno- 
ści Stanowisko klasy pracują” 
cej w tej dziedzinie zostało już 
Taz zadeklarowane na Ogólna- 
krajowej Konferencji Związków 
Zawodowych i  Samorządo- 
wych 20 marca 1927 r. (patrz 
„Rob. Przegl, Gosp." nr. 3 z 
1928 r.), 


Przeglądając ówczesne uchwa 
ły, stwierdzić musimy, że były 
one całkowicie trafne, wytrzy” 
mały próbę życia i dziś muszą 
być one dostosowane tylko do 
zmienionego ustawodawstwa. 
Możemy dodać jeszcze: wszyst 
ko, co pozytywnego w dziedzi- 
nie budownictwa dla osłabienia 
klęski mieszkaniowej zrobiono, 
było zgodne z wytycznemi na- 
szych uchwał; wszystko zaś co 
zrobiono wbrew tym wytycz* 
nym (a właśnie to dominowała 
w poczynaniach decydujących 
czynników) było rzucaniem pia 
skiem w oczy, zaspokojeniem 
przywileju jednostek, ale nic 
poza tym. 

Streścimy choć po krótce na 
sze postulaty: 1) Klęska miesz 
kaniowa wynikła wskutek pro 
dukcji mieszkań obliczonych 
na zysk, powoduje, że robotni- 
cy muszą mieszkać w fatalnych 
warunkach, niszczących ich fi- 
xycznie i moralnie; osłabia to 
ich siły wytwórcze, zwiększa- 
jąc jednocześnie nieprodukcyj: 
ne wydatki społeczne. 

2) Konieczne jest zatem roz- 
winięcie ze środków publicz- 
nych, najsilniejszej akcji budo- 
wlanej, mającej na celu dostar- 
czenie jak największej ilości no 
wocześnie urządzonych miesz- 
kań małych z uwzględnieniem 


dostatecznych pomieszczeń dla !go określenia 


użytku wspólnego (czytelnie, 
biblioteki, sale zebrań, jadal- 
nie, przedszkola, pralnie, ką- 
pieliska i t. p.. Komorne powin 
no być dostosowane do mażli- 
wości płatniczych Świata Pra- 
cy. 
3] Środki publiczne przezna- 
czone na budownictwo mogą 
być udzielane w formie długo” 
terminowych  niskaoprocento* 
wanych kredytów. Wprowadza 
się obowiązującą zasadę, że w 
domach korzystających z kredy 
tów publicznych, gospodarzami 
mogą być wyłącznie organiza- 
cje mieszkańców. 

4] Cała akcja budowlane mu 
si być planawa, obliczana na 
długą metę. Państwo i szmarzą 


wać odpowiednie tereny, któ- 
rych cena nie może być uzależ 
niona od spekulacyj grunto- 


Ie Planem budowlanym mu 


szą być objęte nie tylko mia- 
sta, ale i wsie. 

5) Ustawa o ochronie lokato 
rów misi być utrzymana. W 
momencie, kiedy wysokość za- 
robków Świata Pracy zezwoli 
na zwiększenie ponoszonych 
przez ludzi pracy kosztów 
mieszkaniowych, może być od- 
powiednio podnoszony podatek 
mieszkaniowy, przeznaczony 
wyłącznie na społeczne budo- 
wnictwo małych mieszkań. T. 
zw. kamienicznicy, którzy gro- 
szami pospłacali orgomne dłu- 
gi, ciążące na domach mieszkal 
nych, nie mają żadnego tytułu 
do pobierania wyższego komor 
nego. 

6) Wszelkie przywileje i ulgi, 
dawane budującym mieszkania 
na własność prywatną, winny 
hyć cofnięte, 

M. N. 


W sprawie oddłużenia 


społecznych domów mieszkalnych 


Kiedy na posłedzenki Rady Nad 
zorczej Związku Spółdzielczych 
Zrzeszeń R. P. rozpatrywano spra- 
wę udziału przedstawiciel] Zwłąz- 
ku w Komisji Oddłużeniowej B. 
G. K. wyraziłem przekonanie, że” 

1] Związek w swojej akcji od- 
dlużeniowej winien ściśte przestrze 
gać zasad przewidzianych w de- 
krecie Prezydenta z dnia 27 listo- 
padą 1935 r. 

2) Dlatego też Związek winien 
odmawiać Sp-nie od zgłaszania 
wiiosków o oddłużenia, jeżeli 
nie podpadają one pod przepisy 
dekretu, a w żadnym wypadku 
Związek wniosków takich Sp-ni 
popierać nie może. 

3) Przyjmując, że przy stosunku 
oddłużenia nadużycia nie będą mla 
ły miejsca, dla uniknięcia wszel- 
kich zarzutów, konieczne jest prze- 
prowadzenie zasady jawności od- 
dłużenia. 


Aczkolwiek stanowisko moje nle 
było ujęte w formę tezolucji, ta 
jednak wszyscy członkowie Rady 
I cały Zarząd uznały je za słuszne, 
rozumiejące się samo przez się. 

Z powodzi plotek, wynikłych w 
okresie oddłużenia, wyjaśniona 
ml miarodajnie, że art. 5 dekretu 
został wyinterpretowany w ten spa 
sób, że nie tylka instytucja, ale na 
wet członkowie, albo byli człon: 
kowie, którzy po przewłaszczeniu 
ustąpilij tych Instytueyj skorzysta- 
Il z umorzeń odsetek, nlezapłaca- 
nych rat | części kapitału dłużne- 
go. 

Mamy tu do czynienia z bezte- 
remonialnym naruszeniem przepi- 
sów dekretu, który w odnodnym 
artylule (art. 5) upoważnia Mini- 
stra Skarbu do umarzania zale- 
gych wpłat i części kapitału dłuż- 
nega, należnych wyłącznie od gmin 
miejsklch, spółdzielni mieszkania- 


wych, spółdzielni mieszkaniowe- 
budowlanych ł Instytucyj społecz= 
no - humanitarnych z tytulu pożya 
czek budowlanych, 

Zaznaczamy ubocznie, że prze- 
cież treść dekretów ustalana jest 
przez Rząd. Nic przeto nie stała 
na przeszkodzie, aby od razu na- 
dać moc „właściwą”  brzmie im. 
Nie trzeba by ga było w następ- 
stwie naruszać przez niewłaściwą 
interpelację. Czyż inny sposób za- 
łatwlenia sprawy oznacza, Że Z 
góry uznano, że sprawa poda wa 
nla części długu osobom prywat- 
nym nie jest sluszna I można lą za 
łatwić jeno w drodze interpretacji 
dekretu? 

Wydaje mi się, że o ile słuszne 
jest przyjście z pomocą Instytn- 
cjom społecznym, © tyle nie ma 
najmniejszego uzasadnienia, aby 
robić podarunki z pieniędzy spo- 
lecznych osobom prywatnym, na- 
leżącym w dodatku do kategoryl 
lndzi najlepiej sytuowanych . 


iwołematyczne obchodzenie obowiaznjcego nolawodawsiwa 


o budownictwie mieszkaniowym 


Referat Teodora Tóeplitza ! Sta- 
nisława Tołwińskiego o dotych- 
czasowej organizacji ł} finansowa- 
niu budownictwa mieszkaniowego 
w Polsce, przygotowany na Kon- 
gres Mieszkaniowy, gromadzi bar- 
dzo clekawy chronologicznie uło- 
Żony material. 

Dowiadujemy slę, a raczej przy- 
pominamy sobie i uprzytamnłiamy, 
jaką drogą szła myśl spoełczna w 
usiłowantach znalezienia wyjścia, 
opanowania jedne| z największych 
klęsk życia zbiorowego naszych 
mlast — nędzy mieszkaniowej lud- 
ności pracującej. jednocześnie wi- 
dzimy z całą wyrazistością, Jak 
myśl ta i wynikające z nlej ustawy 
są systematycznie łamane I wypa- 
czane, w jaki sposób na margine- 
sle tych ustawy ubijają swój inte- 
res klasowy warstwy zamożniej- 
sze | politycznie silniejsze. Przy 
akompaniamencie rosnącego krzy- 
ku przeciwko „etatyzmowi”, prze- 
ciwka budownictwu spolecznemi, 
za pozostawieniem budownictwa 
inicjatywie prywatnej — obserwu 


jemy pchanie się i walkę zwolenni | 


ków tej właśnie Inicjatywy © fun- 
dusze publiczne, zagarnianie wszel 
kimi sposobami dla siebie tego — 
co miała być przeznaczone na bt- 
dówę mieszkań małych dla wżrsłw 
ekonomicznie słabszych. Żaden ar- 
gument, żadna sposobność, żadne 
obejście obowiązujących przepi- 
sów, określeń, norm, wyzyskanie 
formy organizacyjnej oczywiście 
tylko pozorne, nie zostaje pominię- 
te dla dopięcia tego jedynego ce- 
lu — zdobycia jak największego 
udzialu w środkach publicznych 
dla swojej prywatnej potrzeby i 
nie tylko pctrzeby użytkowej, 2- 
le właśnie możliwości wzbogace. 
nia się spekulacyjnego, wyzyski. 
wania innych, podnajmowania ta 
kali, łupienia skóry z podnajem- 
cy, przerzucenia na niego opłaty 
zaclągniętej pożyczki I f. p. 

Jednocześnie obserwujemy ob- 
chodzenie przez warstwy posia- 
dające ustaw z innej strony, od 
strony obciążeń podatkowych na 
cele budownictwa mieszkaniowe- 
go. Odbywa się to bądź przez ja- 
wny sabotaż — niepłacenie wy- 
znaczonych podatków przez wła- 
ściciell placów, bądź przez odpo- 
wiednie wpływanie na władze 
gminne w celu „łagodnego” wy- 
konywania uprawnień, [uh nlewy 
konywania ich wcale, 

Nie będziemy zajmowali się tu- 
taj pierwszymi ustawami o Pań- 
siwowym Funduszu Mieszkanio- 
wym (ókres działania 1919 — 


mieszkanła" (rozporządzenie wy- 
kcnawcze podciąga pod ten ter. 
min wszystkie mleszkania © po- 
wierzchni da 100 m, bez ublxa- 
cyj ubocznych, to znaczy do 5 lzb 
włącznie, a mieszkań  wlększych 
było w 1921 roku w Polęce nte- 
spelna 5 proc.) doprowadza do te 
go, że z pierwszych pożyczek z9- 
stały wybudowane prawle wylą= 
cznie mieszkania dla najzamoż- 
niejszych szczytów inteligencji — 
Wskazuje to Jednocześnie drogę 
obchodzenia ustaw przez sinej- 
szych | wpiywowszych. 

Wlększy rozmach przybrało da 
piero (ze względów na stabili- 
zację waluty | rozpoczęcie dzia- 
łalności Banku Gospodarstwa 
Krajowego) budownictwo miesz- 
kaniowe, prowadzone na podsta- 
wie drugiej ustawy o rozbudowie 
miast z 1925 roku, znowelizowa- 
nej w 2 lata później. 

Wymienimy tylka niektóre spo- 
soby obejścia lub niewykonywa- 
nia obowiązującego ustawodaw- 
siwa. 

Powołane Komitety Rozbudo- 
wy uchwalają wnioski, nie liczą- 
ce się z kontyngentami możli- 
wych do udzielenia kredytów. Po- 
między obdzielonymi  wnińskami 
osobami I instytucjami Bank Go- 
spoódarstwa Krajowego — wybiera 
sobie klilentów i przyjmuje stop- 
niowo rotę wyznaczoną przez u- 
stawę samorządom miejskim, 


Ustawa wymienia w określonej 
kolejności uprawnionych do ko- 
rzystania przede wszystkim z kre 
dytów budowlanych: gminy mlel 
skie, spółdzielnie mieszkaniowe I 
instytucje społeczno - humanitar- 
ne, spółdzielnie mieszkaniowó u 
budowlane i wreszcie osoby pry- 
wame. Kolejność ta zostaje po- 
traktowana jaka wyszczepólnie. 
nie tak jak by była ono potrzeb- 
ne, jak by był jeszcze ktoś niewy 
mientony. Wybór dokonywany 
jest zupełnie dowolnie przez dy- 
sponenta kredytów. 


Wypacza się określenie spół. 
dzielni mieszkaniowej, aby umoż- 
liwić wbrew ustawie korzystanie 
z większych kredytów (do 90%, 
zamiast 80%] osobom budującym 
sobie domki na własność. 


Gminy nie wyzyskują swolch 
uprawnień przychodzenia z pomo 
cą spókdzielniom mieszkaniowym 
(tym prawdziwym oczywiście, po 
siadającym charakter Instytucji u- 
żyteczności publicznej] przez tu- 
dzlelanie im subwencyj, zaleco- 
nych przez ustawę. 


Urzędy podatkowe odmawiają 
natomiast członkom spółdzielni 
mleszkaniowych ulg z tytułu zali- 
czenia wkładów wniesionych do 
spółdzielni na zmniejszenie wyma 
ri podatku dochodowego, jako że 


domy nie są własnością człon- 
ków 


1923) i pierwszej ustawy © roz- 
budowie miast (1922 — 1925). 
Już wówczas jednak brak ścisłe- 
pojęcia „małego 
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twe. Część tych 


Bank Gospodarstwa Krajowego 
udzleta poszczególnym osobom | 
wybranym spółdzietniom specjat- 
nego rodzaju kredytów nieprze- 
widzianych ustawodawstwem: są 
to t. zw. zasiłki zwrotne na ów. 
kończenie budowy, doprowadzają 
ce kredyt do 120% I wlęcej nor- 
malnych kosztów budowy. Póź- 
niej tę zasiłki zwrotae zostaną u- 
morzone. 


Z kredytów na podstawie usła 
wy o rozbudowle miast korzysta- 
ią bezprawnie rozmaite Instytucje 
nic wspólnego nie mające z bu- 
downictwem mieszkanlowym; że 
wymienimy Dom Ludowy Jawo- 
rowsklego przy ul. Ogrodowej — 
(poparcie za usługi polityczne) 
rozmałte zakłady Św. Teresy, SS. 
Urszulanek, S$. Kanoniczek, SS. 
Felicjanek, Szkoły | Domy Kreso- 
instytucy| zban- 
Krutuje, część dostanie oddluże- 
nie. 

Dekret Prezydenta o addłużeniu 
zawiera wyraźnie uprawnienie Mi 
nistra Skarbu do umarzania poży 
czek należnych od gmin, spóldziel 
# | instvtucyj społ. - humanitar- 
nych. Jeśli członek w spółdzielni 
mieszk. - bud. uzyskał przewłasz- 
czenie, to pożyczka i zaległości 
adsetkowe należą się Bankowi nie 
od spółdzielni, tylko od osoby pry 
watnej, choćby nawet pozostają- 
cej członkiem Spółdzielni. Zdawa 
ło by się więc, że oddłużenie nie 
ma titaj zastosowania, A jednak 
zostaje wiele osób obdarowanych 
z funduszów publicznych 1 przy 
tej znowu okazji. Darowizny slę- 
galą czasami 40 tys. złotych dla 
zasłużónej crv wybranej jednost- 
ki. 

Oto są rezultaty karmienia z je 
dnego kotła: t. zw. popieranie bu 
downictwa spoiecznego ! prywat- 
nego jednocześnie na tych samych 
zasadach 


W pogoni za zyskłem osobie 
tym nie ma zwyczaju cofanla się 
przed przeszkodami prawnymi — 
Decydulą wpływy | stosunki, 

W śwlette tych przykładów sta 
ja słę dopiero zrozumlałymi wy. 
niki dotychczasowego budawnic- 
twa i usuwania nędzy mleszka- 
niowej. 

I dlatego wniosek zupełnego 
rozdzielenia kotłów: osobno dla 
budownictwa mieszkań społecznie 
najpotrzehniejszych, młeszkań ro- 
botniczych i osobno dla tej „lep- 
szej kategorit obywateli", — Jest 
zupełnie słuszny. Choćby nawet 
ten pierwszy kocioł był mniejszy. 
Przynajmniej będa szczersze | 
prostsze stosunki 

B, W. 


Ale przejźdmy do rzeczy. Fald 

powyższy, różne pogłoski, a taka 
Że brak publikacyj w sprawie od< 
dłużenia, spowodowały mnie da 
bliższego zalnteresowania się spra 
wą, 
W sprawozdaniu Związku rewl 
zyjnego na Kongres znajduje się 
sprawozdanie również z akcji od- 
dłużeniowej. Stąd dowiadujemy 
się, że w spółdzielniach, budują- 
cych domy na własność indywi- 
duainą swych członków (wiem z 
tych członków buduje sobie odra- 
zu po kika mieszkań, zaļjmowa- 
nych następnie przez łokatnrówi 
oddhużenie wyniosło: 

1) w domach zbiorowych od sł. 
285.71 do zł. 13.218.23 na 1 ezłot- 


a; 

2) dla władcielefi domków (czy: 
taj willi) oddłużenie wyniosło vd 
975 zł do 37.228 zł. na jednego 
członka. 

Uprzyłomnijmy sobie, że owe 
„domkł” zawierają wielkie miesz- 
kania, należące do wyższej bluro- 
kracji, pobierającej sute pobory, © 
jakich szara masa urzędnicza ma- 
rzyć nie może. Pytamy, gdzie Jest 
choćby poczucie  przyzwoltotci, 
aby ludziom, posiadającym zarob- 
kl grubo powyżej 1000 zł. mie- 
sięcznie, podarowywać z Państwa- 
wego Funduszu Budowlanego, 2 
więc kosztem zmniejszenia flości 
przyszłych budów po 31.000 z? 

Zwróćmy wreszcie uwagę, że 
właśnie ci nowi właściciele dom- 
ków poza oddłużeniem korzystali 
przez kiłka lat z rzędu ze zwrotów 
wpłaconego przez nich podatku 
dochodowego, czyl! otrzymali z te 
go tytuhi po klika czy kltkanaście 
tysięcy złotych A zwrotów tych 
nie zaliczona na t-k niezapłaco- 
nych rat l procentów, lecz zwra. 
cana zainteresowanym żywą go- 
tówką. 

Wreszcie muszę zaznaczyć, Że z 
oddłużenia skorzystał cały azereg 
instytucyj, które z kredytów Pun- 
dnszu Rozbudowy | Państwowego 
Funduszu Budowlanego korzysta- 
ty, chat budowały domy nle prze- 
znaczone do zamieszkania: tóż- 
nym bractwom | ałostrzyczkam 

rzekreślano pokaźną część stm 
dłużnych. 

Poruszam te sprawy publicznie, 
gdyż moje sumienie obywatelskie 
qie pozwala mi mlere* 
em o rzeczach, które moim zda 
m nie nnwinnvhv mieć mielsca. 
Gdybym milczał, uważałbym się za 
współwinowajcę. 

Chodzi mi jeszcze o jedno: Zwią 
zek Sp-nl i Zrzeszeń Prac, R. P. 
nle potrafił przyczynić się do prze 
prowadzenia oddłużenia pod kon- 
troią opinii społecznej. Może ma- 
je wystąpienie przyczyni się do 0- 
głoszenia danych, kto, z Jakich ty- 
tulów, w jakich rozmiarach ko- 
rzystał z oddłużenia. 

Bylbym szczęśliwy, gdybym 
mógł się przekonać, że wszystko 
jest w porządku. Niestety — w tej 
chwili jestem przekonany, że z od- 
dłużenia wiele osób skorzystało 
niesłusznie, NOWICKI 


S. 5 


Dlaczego spółdzie!lczość mieszkaniowa? 


Stawiamy zagadnienie koniecz- 
mości hudowy mieszkań robotni- 
<zych w Polsce, jako sprawę, któ- 
ra nie wymaga ani dyskucji, ani 
argumentów. Sg bowiem dwie 
rzeczy, które tę sprawę rozstrzy- 
gają całkowicie. Fo pierwsze brak 
mieszkań, ciasnota mieszkaniowa, 
zbyt mała ilość takich mieszkań 
do dyspozycji w stosunku do 
istotnego zapotrzebowania. Po 
drmgie mieszkania nieodpowied- 
nie, niezaspokajająca  dostatecz- 
nie potrzeb kuituralnych, społe- 
cznych i higienicznych klasy pra- 
cującej. Potrzeby i wymagania 
rabotników bowiem rosną, będą 
coraz więcej -osnąć i powinny 
rosnąć, a hudownietwo datych- 
czasowe przystosawane do po- 
trzeh najprymitywniejszych i naj 
niższych, nie maże w żnden apo- 
«óh zndośćuczynić tym zadaniom. 

Jedyne wyjście do pomyślenia: 
trzeha budować, wiel: budować, 
wciąż budować, Co do tego więc 
niema i nie może być wątpliwo- 
ści. Powstaje jednak inne zagad. 
nienie, nad którym trzcha się do- 
brze zastanowić: kto ma budo- 
wać, komn należało hy powierzyć 
tẹ ważną misję społeczną, kto ma 
najwięcej danych po temu, aby 
tę misję spełnić dobrze, z pełnym 
zrozmmieniem specjalnych zadań 
leżących na robctiniczym bodo- 
wnictwie mieszkaniowym. Odpe- 
wiedź wymaga dakładnega roz- 
ważenia wszystkich nasnwających 
się tn możliwości. 

Możliwości te są nnatępujące: 
po pierwsze metoda  dotychczaa 
panująca i przeważająca, prywat- 
ne budownictwo domów czynszo- 
wych, po drugie damy robotni- 
cze fabryczne, patronackie, hn- 
dowane pres pracodawców, wla- 
Śelcieli fabryk I £ p. po trzecie 
budownictwo prowadzone przez 
różne imstytucje państwowe, czy 
półpaństwowe (np. Towarzystwo 
Omiedli Robotniczych), po czwar- 
u bndownictwa  asmorządowa, 
organizowane przen gminy, f% 
emuwująca się da ohowiąrkn za- 
apokojenia glodu miezikaniowe- 
go i podniesienia poziomu «xa 
kaniowega arcrokich waratw lud. 
ności, po piąte budownictwo wla- 
smnołciowe, oparta na mawianiu 
małych odrebnych damków ro- 
Potniesych przez samych robotni- 
ków, luh wielkich domów, w kió- 
rych robotnicy mogą mieć miesz. 
kanie na własność, po szóste wre 
mie apółdzielczość mieszkania 
wa, budowanie domów przez 
zrzeszaną społeczność robotniczą. 
zbiorowym ł zorganizowanym wy- 
«ifciem. 

Wszystkie te formy hudawai- 
ctwa istnieją dziś ohok siebie i 
zastanawiając się nad nimi, ma- 
iemy oprzeć się na dotychczato- 
wych doświadczeniach. 

Prywatne budownictwo czyn- 
szawe, jeżeli idzie o klasę robot- 
miczą, wyszła z próhy całkowicie 
pokonane. Produkuje ono micer- 
kania najgorzze, cdpowiadające 
majniższemu poziomowi potrzeb. 
Były caray, kieay prywatny kapi- 
tal bardzo chętnie inwestował w 
budowanie domów  przemnaczo- 
nych dla rodzin robotniczych. 
Było to bowiem bndownictwo tak 
tanie, dzięki swej prymitywności 
i lichości, że odrzucała kapitało- 
wi największe odaciki. Było w 
każdym razie bardziej rentowne 
od budownictwa luksusowego. 
I zachodzą m dwie ewentnalno- 
Bei. Albo kapitał prywatny hę 
dzie budować tak, jak dotych- 
onam, mieszkania najekromniejsze, 
poshawione zrozumienia wezel- 
kich potrzeb, albo też kapitał. 
jeteli będzie się wymazać miesz- 
kania lepszego, kulturalnego, nie 
bedzie hudować wcale, gdyż ba- 
downictwo takie dałoby zbyt ma- 
łe dochody, aby mogło należycie 
zabezpieczyć rentowność kapita- 
łu. Kapitał będzie wolał inwe- 
stować w innej dziedzinie. W o- 
kresie kryzysów ekonomicznych 
nawet najskromniejsze mieszka- 
nie przestaje się kapitałowi opla- 
cać, gdyż niewypłacalność robot- 
nicza, przybierając charakter 
masowy, stawia wszelką dochado- 
wość pod znakiem zapytania, W 
dodatku państwo, obawiając się 
okrapnych skutków społecznych 
masowej bezdomności, etara się 
zazwyczaj drogą ustawodawstwa 
ochronnego zabezpieczyć robot- 


ników i biedne warstwy ludności 
« okresach bezrobocia i kryzym 
od takiej ewentnalności. Zniechę- 
ca to kapitał prywatny ostatecz- 
nie do budownictwa domów ro- 
botniczych. I dlatego też dziziaj 
s tą formą budownictwa liczyć 
się zupełnie nie należy. Po pier- 
wsze kapitał prywatny bndaje 
śle, po drugie wcale nie chce bu- 
dować domów robotniczych. 
Druga forma, to budewnictwo 
patronackie, bndawnictwa orga- 
nizówane przez pracodawców. 
Budownictwa to jest również złe. 
Zasadą jest tm budowanie miesz- 
kania najtańszego, kosztem, rzecz 
jassa, najprostszych wygód i wy- 
Magañ. Pracodawca nie widzi w 
tym najmniejszego interesu, aby 
budować mieszkania lepsze, do- 
brze raopatrzaue, nie może bo- 
wiem oczekiwać z tego tytułu ża- 
dnych zysków dodatkowych. Od- 
wrotnie w interesie fabrykanta 
leży, aby jega przcownik zaspo- 
kujał swe potrzeby w sposób mo- 
dliwie najskromniejszy, gdyż wte- 
dy pretensje jego są mniejsze. Z 
punkta widzenia  pracodawey 
mieszkanie rabotnicze, to w grun- 
cie rzeczy część płacy roboczej, z 
natury rzeczy więc dąży do tego, 
aby była ona najmniejsza. Na- 
stępnie mieszkanie w damu fa- 
brycznym jest tak samo niepew- 
ne, jak niepewna jest praca. Z v 
tratą pracy traci się mieszkanie. 


wtedy podwójna. 
nież korzystne, że pracodawca 
występnje w podwójnym charak- 
terze, pracodawcy i kamieniczni- 
m. Robotnik bowiem w obawie 
ntruty pracy i narażenia się fa 
Lrykantowi nie może zbyt ener- 
gicznie wysuwać swych pretennyj 
* slosunku do kamienieznika. 
Budownictwo patronackie nie 
zaspokaja głodn mieszkaniowegu 
| ale załatwia zassdniczego pra 
blemn. Budować domy mieszkal 
ne może tylko właściciel wielkie- 
go przedziębiorstwa. I ci zresztą 
nszynią to tylko wyjątkowo, nie- 
chętnie bawiem angażują tam swe 
kapitały, Kapitalista buduje do- 
my robotnicze tylko wtedy, jeże- 
Ii zmusza go do tego  koniecz- 
ność, jeżeli np. w pobliżu war- 
sztatu pracy niema możności roz- 
kwaterowania licznej rzeszy ro 
botniczej, Czyni to także wtedy, 
gdy otrzyma pomoc z funduszów 
pnuklieznych. Ale powstaje pyta- 
nie, czy nie lepiej te fundueze 
oddać innej formie budownictwa. 
która stawiać będzie domy odpo- 
wiadające potrzebom i służyć hę 
dzie szerezej rzeszy robotniczej. 
Jeszcze jedną stroną njemn 
bndawnictwa patronackiego jest 
zamknięcie robotników w *% 
anym kole pracowników jednego 
zakladu pracy, jest utrudnienie 
im kontaktu z resztą klasy robat- 


W ten więc sposób katastrofa jest niczej. Nie dość, że w czasie pra- 
Nie jest rów |cy obracają się w tym kola, rów- 


si cały dzień spędzają w gro- 
+ tylko najbliższych  towarzy- 
szy pracy, W ten sposób wytwa- 
rza się niepożądany  partykula- 
ryzm, osłabienie ogólnej solidar- 
mści. 

W ogóle budowanie specjal 
nych domów,  przernaczonych 
tylko dla jednej grupy rohotników 
lub tylko dla robotników fizycznej 
pracy, jest zjawiskiem azkodli- 
wym. W ten sposób bowiem wy- 
twarza się rodzaj robotniczego 
ghetta, Współżycie robotników 
różnych grup zawodowych, współ 
życie pracowników fizycznych i 
umysłowych rozwiia poczncia je- 
dności i wspólności. 

Budownietwa mieszkaniowe z 
funduszów państwowych i społe- 
cznych, realizowane bezpośrednio 
przez instytucje państwowe lab 
półpaństwowe (właściwe budo 
wnictwo państwowe, T. O. R. 
Z. U. 8.) stoi Fea wątpienia wy- 
żej od form poprzednio omówio- 
nych. Odpada tu zupełnie lul 
prawie zupełnie czynnik zysku. 
Decydują w pierwszym rzędzie 
względy społeczne. Zachodzi mo- 
źliwość stosowania zasad plano: 
wości i prowadzenia roznmnej 
polityki budowlanej. Jednak los, 
charakter i rozmgiary tego typr 
hmdawnictwa zuleżą od tego, je: 
kie jest oblicze rządów i w jakiej 


mierze można od nich aczekiwać 
racjonalnej, na głębokich moty 
wach spoleczmych opartej polity- 
ki. Nie należy również zamykać 
aczn na ujemne strony tej formy 
budownictwa nawet wtedy, gdy 
rządy są najodpowiedniejsze. Po 
Grewse kierowanie całą akcją 
mależy wyłącznie do aparatu pań. 
stwowego, względnie nrzędnicze- 
m. Mieszkanie jest zbyt ważną 
funkcją epołeczną, aby realizo- 
wanie zaspokojenia potrzeb w tej 
dziedzinie można było oddać cal- 
kowicie w ręce czynnika hądź o 
bądź biurokratycznego, z pomi. 
nięciem czynnika bezpośrednia 
zninteresowanego, czynnika spo- 
łecznego. Z tego whai ie powodu 
socjalizm, tworząc nowe podsta- 
wy życia gospodarczego, oprzeć 
je chce nie na bezpośredniej go- 
spodarce państwowej, ale na za- 
sadzie uspołecznienia, powołują: 
cej do roli czynnej samo spałe- 
czeństwo. Po drugie mieszkańcy 
traktują państwa czy instytucję 
za kamienicznika, siebie za loka- 
torów, i nie uważają domów za 
swoje, nie mają więc poemei, 
odpowiedzialności za losy swey. 
osiedla, 

Budownictwo samorządowe stoi 
o stopień wyżej Zależy to natu- 
ralnie po pierwsze od tego, czy 


istnieje prawdziwy samorząd, po 
drugie czy samorząd jest związa- 
ny z szerokimi masami pracenja- 


Społeczne budownictwo mieszkaniowe 


a życie gospodarcze 


W artykule niniejszym nie bę- 
dziemy słę zajmowali zagadnie- 
niem finansowania społecznego 
budownictwa mieszkaniowego. Nie 
do nas zatem należy teoretyczne 
rozwiązanie kapitalnego proble: 
ma znalezienia odpowiednich fun- 
duszów, by program likwidacji 
nędzy mieszkaniowej został wy- 
konany. Wystarczy tylka stwier. 
dzić, że fundusze te są niewątpil- 
wie bardzo wielkie | nie mogą się 
¿mieścić w dotychczasowych ra- 
mach normalnych budżetów ln- 
<estycyjnych państwa, samorzą. 
du i instytucji publicznych. Na 
poważną miarę zakrojony pro- 
gram budownictwa mieszkaniowe 
go mógłby się zmieścić jedynie 
w specjalnym budżecie wielkich 
robót publicznych, zaprojektowa- 
nym, sfinansowanym i wykona- 
nym z imcjatywy ! pod klerun- 
kiem centralnej i działającej pla- 
nowo woli spolecznej — państwa. 

Spofeczna potrzeba likwidacji 
nędzy mieszkniowej nle wymaga 
chyba odrębnej motywacji. Maty- 
wacji wymaga jednak  twlerdze- 
nie, że podjęcie akcji budownic- 
twa mieszkaniowego a charakte- 
rze społecznym harmonizuje cal- 
kawicie z racjonalnym! kryteriami 
celowości gospodarczej. Nie ma- 
jąc ambicji przeprowadzania 
wszechstronne] analizy tej kwe- 
stii, chcemy tylko rzuclć kilka 2a- 
sadniczych uwag na temat sto- 
sunku spałecznego budownictwa 
mieszkaniowego do bieżących pro 
błemów gospodarczych. 


Qdyby w ustroju kapitalistycz- 
nym za potrzebami wszystkich lu- 
dzi stała odpowiednia sita na- 
bywcza, niezmiernie silna potrze. 
ba mieszkania w możliwych wa- 
runkach stworzyłahy na rynku 
mieszkaniowym równie silny po- 
pyt. Popyt ten zadecydowałby z 
kolel o wysokiej rentowności in- 


tylko z punkto widzenia kryte- 
riów celowości gospodarczej. 

Dwa szeregi argumentów prze. 
mawiają za takim ujęciem spra- 
wy. Szereg pierwszy nawiązuje 
do zagadnienia racjonalnej gos- 
podarki pewną wielkością eko: 
nomlczną, którą nazywamy silą 
roboczą, jednym z trzech podsta- 
Iwowych czynników produkcji. 
|Szereg drugi odgrywa kapitalną 
rolę właśnie w okresie bieżącym, 
dotyczy bowiem zagadnienia wal- 
ki z bezrobociem. 


Złe warunki mieszkanlawe wpły- 
wają ujemnie na jakość siły ro- 
boczej i to podwójnie. Po pierw- 
sze wywaływują trwałe szkody w 
jakościowej strukturze ludności, 
obniżając w ten sposób na dłuż. 
szych przestrzeniach, czasu zdol- 
mości, inteligencję i siłę fizyczną 
robotników i pracowników. Nie 
trzeba chyba przekonywać, Że tła- 
kie skutki powoduje alkoholizm, 
|geatetucja, chorobę weneryczne, 


gruźlica, W rezultacie nakład 
ogólno - społecznych kosztów go. 
spodarki może okazać się na 
przestrzeni pokolenia wyższy * 


wypadku „zaoszczędzenia” na li- 
| kwidacji nędzy mieszkaniowej, niż 
w wypadku włożenia sum nawet 
bardzo znacznych w  budownic- 
two. Po wtóre złe warunki mie. 
szkaniowe wypływają bezpośred- 
nlo na jakość pracy każdego in- 
dywidualnego robotnika. Produk- 
cja współczesna wymaga od ro- 
botnika nie tylko siły fizycznej; 
w coraz wyższym stopniu na płan 
pierwszy wysiępuje kwestia Wj 
wów i intelektu. Nie trzeba doda- 
wać, że — Jak to slusznie wywo- 
dzi właśnie w związku z Kongre 
sem Mieszkaniowym znany eko- 
nomista prof. Lipiński — nerwy 
1 intelekt człowieka kształtują się 
w znacznym stopniu w sferze ży- 
ca rodzinnego, w mieszkaniu. W 


westycyj budowlanych, co w koń. | każdym zaś razie nie jest dobrze, 


cu pozwoliłoby na 
kwestii mieszkaniowej drogą wol- 


nej. gry sił gospadarczych. Ale 
niski poziom zarobków robotni- 
czych i pracowniczych sprawia, 


że między potrzebami a popytem 
powstaie olbrzymia przepaść. 
Przejść obok tej przepaści bez 
próby przerzucenia przez nią mo- 
stu, pozostawić kwestię warun. 
ków mieszkaniowych mas pracu- 
iących wolnej grze sił gospodar- 
czych przy obecnym układzie roz 
działu dochodu społecznego, było 
by głupotą i lekkomyślnością nie 


rozwiązanie | zum 


jeśll wskutek warunków mieszka- 
nłowych muszą się one ksztalto- 
wać np. w knajpie przy alkohalu. 

Być może, że wakutek bezrobo- 
cia znaczenie prawdziwego gos- 
podarowania społecznym zi 
bem siły roboczej nie nabrało do 
stateczne] wyrazistości. Niemniej 
jednak kwestia ta, jeśli jeszcze 
ee dziś, to w bliskiej raczej przy 
szłości stanie slę aktualna, Dziś 
narzekamy na rabunkową gospo- 
darkę leśną; kiedyś możemy na- 
rzekać na rabunkową gospodarkę 
materiałem ludzkim. 

Sprawa druga to znaczenie bu- 
downictwa mieszkaniowego z 
punktu widzenia walki z bezro- 
bociem. Temu zagadnieniu nie 
zbywa już chyba na aktualności. 
Sytuacja gospodarcza ulegla 
wprawdzie ostatnio pewnej po- 
prawie, ale poprawie tej nie to- 
warzyszy z wielu względów po- 
ważne zmniejszenie się bezrobo- 
cia, Likwidacja bezrobocia jako 
klęski społecznej i jako Żródła 
wielu klęsk gospodarczych wyma- 
ga specjalnej strategi. W tej 
strategii budownictwo mieszka- 
niowe jako kluczowy punkt pro- 
gramu wielkich robót pubiicznych 
odgrywa rolę zupełnie wyjątko- 
wą. 

W referacie przeznaczonym na 
Kongres Mieszkaniowy, a poru. 
szającym właśnie znaczenie bu- 
downictwa mieszkaniowego dla 
gospodarki, systematyzuje prof. 
Lipiński argumenty za podjęciem 
wielkiej akcji budowy mieszkań 
robotniczych. Ograniczymy się za 


tem tylko do powtórzenia tych 
argumentów w sposób bardzo 
pobieżny. 


Po pierwsze więc z charakteru 
przemysłu budowlanego wynika, 
że rozwój tego przemysłu powa. 
duje niezwykle wysoki odsetek 
zatrudnionych we wszystkich nie. 
mal przemysłach, ożywiających 


Robotnicza Konferencja Mieszkaniowa 
„(delegatów na Pierwszy Polski Kongres Mieszkaniowy) 


odbędzie sie w Warszawie 
DZIŚ w czwartek 16 grudnia o godz, 16-€j 


w sali Oddziału żoliborskiego Rob. Tow. Przyj, Dzieci 


uł. Krasińskiego 10 (wejście od Platu Wilsona) 
Dojazd ttamwajami 3, 4, 14. 15. 17 


się wraz 1 ożywieniem budowni- 
ctwa. Jeśli nadto zważyć, że sa- 
mo budownictwo mieszkaniowe 
spożywa bardzo dużo — w pro- 
porcji do innych czynników po- 
dukcji — sly roboczej, zrozumie. 
my, jak wielkie znaczenie posia. 
da program budowy mieszkań ro- 
botniczych dla likwidacji bezra. 
bocla. Po wtóre budownictwo %%% 
szkaniowe konsumuje w wlększo- 
ści surowce krajowe, nie powo- 
duje zatem poważniejszych pro- 
blemów do przezwyciężenia w $i- 
kresie gospodarki dewizowej. Po 
trzecie znaczna część popytu na 
materłały budowlane może być 
zaspokojona bez dodatkowych 
trudności przy rozbudowie istnie- 
jącego aparatu produkcyjnego. 
Po czwarte budownictwo miesz- 
kaniowe jest w stosunku de 
Innych robót publicznych szcze- 
gólnie produktywne z uwagl na 
to, że zaspokojenie potrzeb mie. 
szkaniowych ludności pracującej 
równa się wytworzeniu dóbr » 
wysokiej użyteczności. Po piąte 
społeczne budownictwo mieszka- 
niowe nie zdeprecjonuje wartości 
istniejących lokali 2 uwagi na 
wielką i ciągle rosnącą potrzebę 
mieszkania w higienicznych wa- 
runkach, Po szóste wreszcie loka- 
ta kapitału w budownictwie mie- 
szkaniowym odznacza się małym 
ryzykiem. 


Większa część powyższych argu- 


mentów odgrywa rolę właściwą do 
piero na tie spolecznego podejścia 


do sprawy budownictwa mieszka- 
niowego. Żywych konturów tlo to 
nabiera w związku z tym, co pod- 
kreśliliśmy już uprzednio, mówiąc 
o gospodarowaniu 
Szczególna jednak rola przypada 
w udziale inicjatywie publicznej 
właśnie dzisiaj, gdy 
pewne ożywienie 


prywatnych inwestycyj przemy- 


słowych bez równoczesnego T02- 


wlązania kwestli bezrobocia. Za 


równa ze społecznego, jak i z go- 
spodarczego punktu widzenia nie 
ma dziś sensu angażowania ka- 
pitałów prywatnych w rozwiązy- 


waniu zagadnień społecznych 
Trzeba angażować fundusze 


sięgnąć do tych środków, jakim 


rozporządza panstwo zarówno m 
zakresie dokonywania przesunięć 
w rodziale dochodu społecznego, 
jak ! w dziedzinie kreowania na. 


wych kredvtów. 


LA 


siłą roboczą. 


nastąpiło 
w dziedzinie 


pu- 
bliczne, jeśli zaś ich brak, trzeba 


cymi. Jeżeli jednak jeden i dragi 
wypadek zachodzi, jeżeli apola. 
rzeństwo uważa samorząd za of- 
gan swej wali, jeżeli społeczeń- 
atwo sprawuje istotną kontrolę i 


jest powołane przez kierownie 
ctwo samorządu do czynnej 
współpracy, wówczas budownt 


ctwo mieszkaniowe zatraca w pre 
wnej mierze charakter biurokraty 
czny i nabiera barw społecznych. 

Najwyższą formę budownictwa 
jest ta, która oddaje prowadzenia 
tej akcji w ręce samego spole- 
czeństwa, w ręce samych luketo- 
rów, w ręce zainteresowanych. 
Zachadzą m dwie możliwości, 
budownictwo właenościowe i spółe 
dzielcze, i jedna możliwość po- 
średnia, budownictwo  własno- 
ściowa - spółdziełcze. 

Budownictwo własnościowe, sta- 
wianie sobie prez robotników 
małych rodzinnych domków, jest 
w dzisiejszych warunkach ogromt- 
nie utrudnione. Tylko wyjątko- 
wo upasażone grupy robotnicze 
mogą tę ideę realizować i to 
przyjmując na siehia wielkie cię 
żary. Budawnictwa takie jest 
drogie, gdyż nie pozwala na do. 
stateezne wyzyskanie terenu, któ- 
ry jest bardzo kosztowny, i po- 
ciąga stosunkowo wyższe koszta 
budowlane. Jeżeli zań jest tanie, 
sdhywa się to za cenę wielkiej 
prymitywności mieszkań. Wresze 
cie ten typ budownictwa pozha- 
wia robotników wszelkich korzy- 
Mi społecznych 4 kulturalnych, 
wynikających se współżycia 1 
==póldziałanie. 

Typ pośredni, hndownietwo 
własnościowo - spółdzielcze ma 
wnzystkie niema! wady budowni- 
ctwa czysto własnościowego. Pos 
loga ano ne tworzznłu spółdzieł 
ni dla wspólnego bodowania, ald 
s tym, ie potem domek mia 
szkanie przechodzi mA 
własność lokatora. System pb 
dzielczy umniejsza nieco koata 
budowy, ule zasuda wiaanościowa 
nia tylka pozhawia tę formę mie. 
azkaniową  wmiystkich walorów 
społecznych, ale pozostawia rów 
nień L zw. wiaściciela człkowiela 
«a ryzyko wlasnego loen, ohelę 
łujęc go równocześnie eiędarami 
bardzo często przewytaającynń 
jego siły. Taka właeność jem wy- 
soce iluroryczna, Wystarczy pier. 
wsze lepsze niepowodzenie życło- 
wa, aby właściciela pozbawić wle- 
aności. 

Budownictwo spółdzielcze jeti 
w dzisiejszych i przyszłych wt 
runkach najleparą formą rom 
strzygnięcia problemu mieszka. 
niawega. Opiera się ono na spo 
łecmym budowanin 4 posiadania 
domów mieszkalnych. Nie pozbae 
wia ona wcale rohoinika prawa 
własności, ale obdarza go własna” 
ścią zbiorową. Sami zaintereso. 
wami wedle swego najlepszego 
zoraumienia raapakajsją awoja 
patrzeby mieszkaniowe. Jeżeli w 
budownictwie indywidualnym in- 
stynkt posiadania jem czynni 
kiem twórczym, to w budowni- 
otwie spółdzielczym wytwarza sią 
instynkt współwładania, instynkt 
posiadania zbiorowego, wytwarza 
się patriotyzm własności spałecz= 
sel Jeżeli słowo „noje“ stwa- 
rza cuda, to jeszcze większa ca- 
da stworzy słowo „nasze“. 

Korzyści są więc następującat 

1) lokatorzy budują domy ase 
mi wedle właenego mznania, 

2) sami nimi administruję, 

3) czują się odpowiedziałni sa 
losy swego osiedla i dbają o jego 
rozwój, 

4) tworzą solidarną społecz 
ność, opartą na braterstwie | pm 
czucia wspólności, 

5) uznają zasadę pomocy wrae 
jemnej za zasadę naczelną współ- 
życia sąsiedzkiego, 

6) tworzą Środowisko pracy 
kulturalno-wychowawcżej, zaspa- 
kajające i podnoszące własne po- 
trzehy w tej dziedzinie, i prornie= 
niujące szeroka wokoło. 

Uważamy więc budownictwa 
|| czynszowe i patronackie za ujeme 
ne formy budownictwa mieszka- 
niowego, Nie negując korzyści, 
i| które przynosi budownictwo pań- 
stwowe, państwawo - społeczne, 
samorządowe i prywatne, widzie 
my w bndowniciwie spółdziele 
czym formę najodpowiedniejszą 
dła warstwy pracującej. 


ADAM PRÓCHNIK 


a 


Demonst 


Per 


ROUSEv ELO 


Prezydent Roosevelt polecił se- 
kretarzow| stanu Ameryki Hullo- 
wi zakomunikować amb, Japoń- 
skiemu Saito, z żądaniem przeka- 
zania bezpośrednio cesarzowi Ja- 
vonil, ca następuje: 

„Prezydent Ameryki jest glę 


| 
| 
: 


wywolanej zatopieniem kanonier 
ki „Panay. 

1) Jest fo pierwszy wypadek od 
czasu zatopienia pancernika „Mai 
ne“ w r. 1898 (który przyśpieszył 
wajnę  hiszpańsko-amerykańska), 


Aresztowany w Paryżu spraw- 
ca włelu głośnych | tajemniczych 
zabójstw Niemiec Weidmann za- 
władomił we wtorek sędziego 
śledczego, iż pragnie złożyć do- 
datkowe zeznanią, 

Przyprowadzony do sędziego 
śledczego Weidmann przyznał się 
do 6-tego zabójstwa. Mianowicie 
zamordował on w lesie Fontaine 


że amerykański okręt wojenny u- 
legi zatopieniu w czasie pokoju 
przez £ zw. przyjazne mocarstwo. 

2) Osobista interwencja prez. 
Roosevelta | zwrócenie się bezpo 
średnie dh» cesarza Japonił stano- 
wią okoliczności bez precedensu. 

3) Rząd Stanów Zjedn. A, 


str. 6 
Konsekwencje zatopienia amerykańskiego okrętu „Panay” | 


Toe irzga Cesarza api 


cia flot Anglii, Ameryki i Francji na wodach japońskich 


skich korespondent PAT otrzymu 
je nasiępujące uwagł o Byluacji 


zdumiony jest otwartym przyzna 
ża Japończycy 


niem amb. Saito, 
wiedzieli, gdzie znajdują się stat- 
kł amerykańskie | że według wła 
snych słów ambasadora  japoń- 
skie „bombardowanie bylo po- 
ważną gafia*, Stanowi to całko= 


P.|wite przyznanie się do winy. 


stała się pmzedmiofem najroz- 
maitszych spekulacyj. Kilku ame- 
rykańskich kapitalistów postano- 
wiło się w tej will. 

MUZEUM OKROPNOŚCI, 
oberżę, oraz pobierać wysakle 


Tajemnice Upiora Paryża 


W „grocie bandytów” znaleziono 6-tą ofiarę wampira 


wstępy od zwiedzających miej. 
sca, w których Weidmann zako- 
pywał trupy swych ofiar. 


„Purpurowe Wzgórze” 


EZS 


Jak już wiadomo z depesz, wojska japońskie deħinitywnia zajęty, 


Nankin. Najicrwawsze wald toczyły się o Ł zw. „Purpurowa Wzgó- 
rze", będące Awiętością nnrodową Chin, gdzie znajduje się grób 
twórcy mawych Chin Sun Yatsena, Ostatecznie Japończycy zdohyił 
„Purpurowe Wzgórze”. Na naszym zdjęcin widoczne jest wagówyw 
z grobem Sum YStsena na plerwazym pianie, 


Niepokojące wieści z sowieckiej ekspedycji podhiegunowej 


. boko oburzony ł zatrwożony bleau w pobliżu Barbizon Janinę 
| wiadomościami o podejmowa- Keller, pochodzącą z Alzacji W 
nla bez zastanowienia bombar | Pogrzebaniu ofiary morderstwa 


Na zamku 
Windsor 


dowania Amerykańskich ł in- | Pomagał mu niejaki Million. 


mych mie chińskich statków na 


Policja zgodnie ze wskazówka 


rzece Yang - Tse i prosi, aby o| mi wampira odnalazła w lesie cia 
tym Jego poglądzie polniormo- ło Janiny Keller. Ciało zamordowa 


. wać cesarza Japonii". 


nej zakopane było w piasku we- 


Rozmowy między Londynem 1] Wiątez groty, zwanej 


Waszyngtonem adbvwaja się bez 


CESARZ JAPONII HIROHITO 


usłannie. O ile ze strony Ja- 
ponii nie będzie udzielona całko- 
wita satysfakcja, zwłaszcza ca do 
zapewnień na przyszłość, możli- 
wym jest podjęcie przez W. Bry- 
tanię i Stany Zjednoczone przy! 
czynnym poparciu Francji wspól-! 
mej Śtmcan143 DO na wradoęh 


Z miarodajnych kół amerykań. 


Strajk 
w łódzkich drukarniach 


Na ogólnym zebraniu pracowni 
dów drukarskich, zatrudnionych 
w drutlrarniach łódzkich dzieani- | 
ków uchwaiono jedmoglośnie na 
znak solkłamości ze strajkujący* 
mi drukarzami akcydensowymi, 
poprzeć ich akcję jednodniowym 
sirajkiem. 


] stawie dotychczasowych 


| bandy przestępczej, która 
, wiała m. kn. przemyt walut, prze- 


„GROTĄ BANDYTÓW", 
Ofiarze pozostawiono na pal- 
cach obrączkę złotą oraz pierścio 
nek przyczdobłony brytantami. 
TO BYŁA CAŁA SZAJKA 
„Paris Solr“ twierdzi, że na pod 
dócha- 
dzeń zdaje się zarysowywać [akt, 
iż Weldmann był szefem całej 
upra- 


myt kokalny I innych narkoty- 
ków, a nawet 


' HANDEL ŻYWYM TOWAREM. 


Wektmann miał ośwladczyć, że 


Ze stacji „Biegun 
donoszą, że warunki bytowania 
sa pływającym polu lodawym 
stają się nadzwyczaj uciążliwe. 
Silny sztorm doprowadził do pęk 
nięcia ścian północnego namiot, 
w którym mieszka obsluga sta- 
cji. Temperatura wynosi wciąż 
—30 st. Każda próba hydraulicz. 
na wymaga 40 godzin pracy na 
mrozie, przy świetie latarni. Mimo 


Północny” 


Król Jerzy VI ekończył we wtorek 


wskaże nazwiska swoich wspólni [Wi lata, Zgodnie ze zwyczajem, panu 


ków. 
Willa w SŁ Cloud, którą 
mieszkiwał 


Zza- 
asławiony morderca, 


meym od 500 lat, na zamku Windsor 
$az w Londynie oddano na cześć krá 
ła 21 strzelów armatnich. Specjalne 
urdezystOści nie mą przewidywane. 


Sytuacja w „Dzienniku Porannym" 


Zespił ptacowników Dziennika Pa!słusznych pretensji 


rannego ngłaszą odezwę, w której 


a pami 


„Śytuaeja, w jakiej znajdują się 
strajkujący pracównicy Dziennika Po 
rannego, nie może być dla nikogo, o- 
kojętna, Sprawą tą powinny się zain 
teresować wszystkie odłamy  Społe. 
czeństwa, bez względu na przekona. 
nia polityczne. Nie do pomyáleniz 
jest fakt, shy w państwie naszym. 
które dumne jest ze swego 4 
dawstwa socjalnego, rujnowano %%. 
komyślnie warsztaty pracy, 4*y**- 
m na wyk joti | skytasa sig sg adi 
preinis pa hibar Jitna 
ne czyny, Apelujemy w pierwszym 
rzędzie do wladz państwowych, do 
posłów i enatorów, aby stojąc ns 
gruncie Ochrony pracy, rozstrzygneli 
Bprawę strajku w „Dzienniku Poran 
nym“, Czynniki, które powołały p. 
Musiofa na urząd kuratora ZNP. po 
winny znaleźć źródła na pokrycie 


Pociąg najechał 
na auiosus 


Pociąg pospieszny Bukareszt—-Pre. 
ga, wpadł dn. 15 bm. na przejździe w 
pobl.żu Brasova na autobus, 5 osób 
zostało zabitych, a 7 ciężka rannych. 


Zniesienie sądó 


A paszczy. iedee tme 
sal sprawą projektu ustawy o zuio- 
sieniu sądu przysęglych w Małopol 
sce. Referent sen, Staniewicz zgłosił 
wniosck a odrzucenie projektu, Wnio 
sek ten jednak został odrzucony, wa. 
bee czego sen. Stan'ewicz zrzekl się 


w przysięgłych 


me. A 
Poza tym komisja przyjęła rezola- 
cję, głoszoną przez min, Grabowśkie- 
go za wprowadzeniem czynnika oby- 
watelskiego(?] do sądów. 


 Zniesenie ochrony lokatorów 


- We wtorek odbyło się w Sena- 
cle posiedzenie „Klubu Spraw 
Parlamoniu" na którym rozważa- 
iro projekt rządowy o zniesienie 
ochrony lokatorów. Jak się dowi 
dujemy, Ben. Lewandowski 


(Ozon) wypowiedział się zdecy- 
dowanie za zniesieniem ochrony 
łokatorów. P. Lewandowski uwa- 
że kamienicznikom dzieje się 
ywda, klórą naprawi likwida- 
cia ochrony łokatarów. 


pracowniczych. 
Domagamy się, aby wiadze państwu. 
= publicznie udzięlijy odpowiedzi 
pracowni km Dziennika Porannego 
domagamy sig, Wy w tej bolesnej! 
sprawie Zabrali 47% pp, poslowie 


go ZSRR p'daja następujące wyniki 
wyborów do Najwyższej Rady. Z a. 
gólnej liczhy 1.113 kandydatów wy- 
brano do naczelnego sowieiu 1.014, 
Wszyscy oni byli wysunięcj przez 
partie komunistyczną i bloki hezpar. 
tyine(7). 

W Moskwie oddana glosáw 99.13% 
wybarców, w Skręgu moskiewskim 
96%, Wśród wylranych kandyds 
© Moskwie znajdują się: Stan, Mo. 
łotow, Chruszczow, Buigarin i inni. 
W Okręgu moskiewskim — Krupska, 
3zaposznikowa. 

W Leningradzie głósowafo 96.3% 
wyborców, w okręgu 


Qstatnie depesze i wiadnmyści na str. 1 i 2-e| 


Kronika 


kaliska 


(Oddział Strzelsc<a 3) 
Wymowna ocena gospodarki miejskiej 


przez Komis! 


Na każdym posiedzeniu Rady | 
miejskiej wypiywają Coraz to na- | 
we kwiatki gospodarki miejskiej. 
Wiele już dawniej omawianych 
spraw powtarza się powtórnie, 
Wszystkie te sprawy, poruszane 
dawniej i obecnie, rzucają bardzo 
ciekawe światło na rządców mia- 
sta; b. prez. pp. Sulistrowskiego 1 
Slwika. Najwyższy już czas, by 
stosunki, panujące w Zarządzie 
Miejskim, uzdrowić, bo stan obec- 
ny wzbudza nieufność szerokich 
mas mieszkańców miasta do na- 
szego samorządu. 

Na ostatnim posiedzeniu Rady 
miejskiej przew. Komisji Rewizy|- 
nej, r. Ablawicz, oświadczył, że 
Komisja Rewizyjna w czasie peł- 
nienla swych czynności napoty. 
kala na utrudnienia, stosowane 
przez b. prez. Siwika, który od- 
mawiał wydania niektórych ksią 
żek oraz szeregu dokumentów. 
Zarazem wskazał, iż p. Siwik po- 
brał sobie 20% dodaiku, który na 
mocy wyroku Sądu Apelacyjnego 


e Rewizyjna 


nych diet 8% uroczystości żałobne 
w Wilnie, ” których nie wziął u- 
dzlału. W odpowiedzi p. Siwik o- 
świadczył, że zdarzały się wypad- 
* odmowy książki wyjazdów l 
zarządzeń wojewódzkich; Huma- 
czył to trudnościami, w jakich Ko. 
misja Rewizyjna sprawowała swe 
czynności. Co do Wilna, oświad- 
czył, że w Wilnie był, lecz na skut 
tek choroby żołądka, w uroczys- 
tościach udziału brać nie mógł. 

Sprawozdanie Komisji Rewizyj- 
nej wskazuje, że okres rządów w 
magistracie pp. Śulistrowskiego i 
Siwika był okresem rozrzutnej i 
bezplanowej gospodarki Zarządu 
Miasta, oraz okresem tej bujnej 
gospodarki, która kosztowała Ka. 
lisz grube pieniądze (jak hotel 
Francuski, Budapeszt, „Vestopol”, 
zwalnianie i przyjmowanie praco- 
wników, kosztowne remoniy miesz 
kań, rozjazdy i wiele różnych 
spraw, do których omówienia po- 
wrócimy]. Na sprawy te rzucają ró 
wnież pewne *wiatło odczytane na 


w Poznaniu musł zwrócić Zarzą- 
dowi Miejskiemu 3177 zt. 92 gr. 
poruszył również sprawę pobra- 


Radzie zarządzenia wojewody 
łódzkiego. 


Komedia wyborów w ZS.S.R. 


Wszyscy głosowali 


wybierając oczywiście urzędowych kandydatów 


| 


len ngradzkim | 
36%, W Okręgu leningradzkim wybra 


Ito praca naukowa nie ustaje. O- 
(becnie pole lodowe, na którym 
dryfuje stacja, znajduje się %4 M 
stopniu szerokości. Wiatr szybko 
pędzi je na południe wzdłuż 
wschodniego brzegu Grenlandii. 
Obecnie pole lodowe znajduje się 
w okolicy przylądka Amdropa, 
Grozi fto  niehiezpieczeństwem 
strzaskania pola a skalne wybrze 
że. O iłe pole lodowe ominie przy 


nowa i Jegorowa, 


wybranych kandydatów w Okręgu miñ 
skim znajduje Się marszałek 
szyłów, 


W Charkowie plnzonało 99.8%, w 
Kijowie 982.6%, w Tyflisie 95.6%, w 
Taszk encie 93.7% (wśród wybranych 
znajduje się Kaganowicz,y w Baku 
5.5%. Ogółem w calym państwie w, 
wyborach do naczelnego sowielu! 
wziglo udzial około 95% wyborców 


Z ONIA 


JAPONIA ŁĄCZY IDEĘ OLIMPIJI- 
SKA Z AWANTURA WOJENNĄ. 
Jak wiadomo, rząd japańsk, Jefi- 
nitywnia postanowi? | zorganizować 
olimpiadę w Tolo, mimo trwającej 
wojny z Chinami. Dla podkreślema, 
ża decyzja rządu jest nieodwotłalna, 
rząd japońska wypłacił 15 b.m bes. 
terowi orgamzującemu „grzyska pierw 
szą subwencję w sumie 750 tys. jem. 
Nie wszystkie chyba państwa zgo* 
dzą się na takie łączen.e idei olim- 
pijskej z awanturą wojenną. 

PO WYSTĄPIENIU Z PODOKRĘ. 
GU ROB., ZNICZ NIE MóGŁ SA. 
MODZIELNIE SIĘ UTRZYMAĆ. 
Postanowieniem województwa war 
szawskiego, zarząd dawnego RES 
Znicz w Pruszkowie, został roawiąża 
©, a kuratorem kłubu mianowany 
al p. Sylwester Szurgot. Po Wy- 
stąp eniu z Podokręgu Robotniczegu 
klub nie umiał się simens - 

ty mód 
SYTUACJA W KLURIE 
„CRACOVIA* 

"W zarządzie Cracovii wre MAM 
prawników, którzy zastanawiają w. 
jake powinno być rozwiązanie rytu. 
aj oyei wawa proren w 
tl walnego zgromadzenia, Ponad. 
is mie wiadomo, czy nowoobrany pre 
s: płk, Miodoński zatrzyma swój 
mandat, gdyż przerywając niedzielne 


W Suwałkach odbyia się wielka im 
preza Iyżwiareka w jeździe szybkiej 
pod nazwą „Szukamy  olimpijczy: 
Mie”. znrgsnitowana przem suwalski 


W Mińsku, głosowało 99.67. Wśród | 


Woro. Ë 


Na pływającej krze lodowej 


pędzonej przez wiatry po morzach polarnych 


lądek Amdropa, wypłynie ona na 
morze Qreniandzkie między wy- 
spa Francji na zachodzie a Szpic 
bergiem na wschodzie, 


SORY TZ EET 
ECHA PRZEWROTU W BRAZYLII 


Na ulicach stolicy Brazylii, kroczą 
wciąż silne patrole wojskowe, widocz 


nie z obawy przed „eniuzjazmemć 
ludności, z powodu faszystowskiego 
przewrotu. 


[ WIADOMOŚCI SPORTOWE —j 


zawody eliminacyjne w jeździe szyb 
kiej panów do mistrzostw Europy - i 
Świata i zawodów  międzypaństwa. 
wych Polska — Łotwa. 

W eliminzejach pierwsza miejsca 
zajęli na 1090 m. Kalbarczyk — 1.45 
przed Lisieckim — 1.52 i Kowalskam 
— 1.508. 

Na 3000 m. Kalbarczyk — 6.06 
przed L.sieckm — 6.31 i Kowalskim 
= 685 


HOKEJ 


ŚLĄSK WYGRAŁ TURNIEJ 4-CH 
MIAST. BERLIN ZAJAŁ OSTAT. 
NIE MIEJSCE. 

W poniedziałek, późnym wieczorem 
zakończy] się w Katowicach 3.dnu- 
wy międzynarodowy turniej hokejo- 
wy 4-ch miast, Ostatecznie zwycięz- 
cą turnieju została drużyna Śląska, 
która wygrała wszystkie mecze, a w 
ostatnim dniu pokonała Poznań 2:1 
(0:0, 1:1, 1:0), W drugm spotkaniu 
racowia zremisowała z Berlinem 1:1 

tatermie tabela przedstawia sią 


pkt, st. br. 
1) Śląsk : 64 
2) Cracovia s éa 
8) Poznań 2: m 
4) Berlin 3 m 


BOKS 


obrady, zapowiedział swą rezygnację. | srHMILIMG TROKACTÓWAŁ 
3 TAUŁASA 

| ŁYŻWIARSTWO We wtorek o G-ej nad ranem we- 

z OCE dług czasu  Środzowo.europejskiego, 

WIELKIE ZAWODY ŁYŻWIARSKIE | rozegrany został w Nowym Jorku w 

W SUWAŁKACH Madison Square Garden mecz bokser 


ski pomiędzy Schmelingiem, a Ame- 
rykaninem Harry Thomasem, Meez 
wywołał znaczne zainteresowanie 1 
zgromadzł 18 tysięcy widzów, Nie- 


oey Żw, byte anak, przy 
dziale 145 zawodników. 


u- 


miec wykazał doskonałą formę i zgod 
nie z oczekiwaniami znokautował 


W ramach tej imprezy odhyły Hę|Amerykin=a w 8 rundzie. 


Wiadomości z całei Polski 


NAPAD NA RYWALA. 


Na drodze u Wieszczyczyna do 
Ruencina pow. śremskiego doko- 
nana w nocy krwawego napa- 
du Drogą tą powracał 23-letni 
Anioni Janicki i zaraz za Ruso- 
<inem został w ciemnościach na- 
padnięty przez Tadeusza Grycza 
z Rnsocma. Stłosnnki między ty- 
mi dwoma młodymi ludźmi były 
od dłuższego czasu bardzo napre- 
ione na ile zazdrości w związku 
z komknrami ich do tej samej 
dziewczyny, która wybrała Ja- 
nickiego.  Grycz 
zemścić, opadły Janickiego 
samego w drodze, pobił go w 
straszliwy sposób iępym narzę 
dziem i nieprzytomnego pozosta- 
wil na szosle. Dopiero po Jskimó 
czasie maleałono zmasakrowane- 
go Jenickiego I oddano do espi- 
tala, gdzie stwierdzona 11 ran na 
głowie, oraz wiele obrażeń i kon- 
Imzji na cały ciele, Niegodziwega 
rywala aresztawana. 

ZATŁUKŁ KOLEGĘ KIJEM. 

We wsi Trzepice, pow. piotr 
kowskiego, 15-letni Wacław Ma- 
zarek w czasie kłótni » kolegą za- 
thok? na śmierć 15-letniego Ada- 
ma Kuligowskiego. Policja areaz- 
towsła młodocianego zabójcę. 

DWOJE DZIECI ZGINEŁO 

W GRUZACH WALACEGO 

SIĘ MIFSZKANIA, 

We wii Czajewszczyma, pow. 
mwalskicgo, wydarzyła się satra- 
siwa katastrofa, 

W mieszkaniu gospodarza Jó- 
mefa Krystkiewicz: nagle zawali- 
ła się ściana z gliny i ciegieł, łą. 
cząca mieszkanie z sienią. Znaj- 
dujące się podówczas w mieszka- 
miu dwie córeczki Krystkowekie- 
go: $-letnia Helena i 13-miesięcz- 
ma Stanisława zostały zasypane i 
unalazły kmierś pod gruzami. 

PODERŻZNĄŁ NOŻEM 

GARDŁO NARZECZONEJ. 

W Chłopiatynie, w pow. sokol- 
skim, dokonano zbrodni: 23-let- 
nl Wasyl Wasinta poderżnął no- 
tem kuchennym gardło narzeczo- 


postanowił się' 


nej Marii Jacyszyn. Ciężko ranną 
odwieziono do szpitala w Soks- 
lu Powodem bestialskicgo czynu 
była zemsta Wasinty, ponieważ 
narzeczona greziła mu doniesie- 
niem o zgładzenin przezeń nie- 
śluhnego dziecka. Waaimte aresz- 
tawano. 


SKRYTOBÓJCZE 
MORDERSTWO. 

Dnia 12-go b. m. dokonano w 
Żarmowce, pow. Wadowice, ohyd- 
nego morderstwa. Otóż do siedza- 
cego przy stole w gronie rodziny 
80-letniego starea Andrzeja Sko- 
wTońskiego nieznany sprawca dał 
przez okna strzał rewolwerowy, 
który ranił go w prawy bok w n- 
kolicę brzucha © w prawą rękę. 
Ranny padł na ziemię. Pa doko- 
naniu przez wezwanego lekarza 
zabiegu pozost.wiono ga w do- 
mu, gdzie jednak po kilku godzi- 
nach zekończył życie. 

Zawiadomiony natychmiast po- 
sterunek policji państwowej w 
w Makowie wnzczął dochodzenia. 

WAGON PRZYGNIÓTŁ 
DWUCH LUDZI. 
Na stacji kolejowej w Inowro- 


cławlu podczas manewrowania po ' 


ciągu przetokowego parowóz ude 
rzył zbył silnie w wagony, na sku 


tek czego jeden z wagonów «7%/ 


skoczył z szyn i wywróci się, przy 
gniatając dwuch kolejarzy: Roma 
na Krzewinę z Inowrocławia i I- 
gnacego Kozienleckiego z Bydgo- 
szczy Wagon uległ lekkiemu u- 
szkodzeniu, Krzewina doznał cięż 
kich obrażeń wewnętrznych | nad 
łamania kręgosłupa. Stan jego jest 
bardzo ciężki, Nleszczęśliwego ko 
lejarza przewieziono natychmiast 
do szpitala powiałowego i obec- 
nie Krzewinie niebezpieczeństwo 
utraty życia nie zagraża, Kozie- 
niecki doznał lekkich obrażeń, 
WYRATOWAŁ OJCA Z TOPIELI 
Podczas ściągania do portu zi- 
mowego w Toruniu przystani nie- 
mieckiej klubu włoślarskiego zer- 


wała się bariera, a oparecł o nią 
Leon Fahiański ! Garncarek, do- 
zorcy portowi wpadli do Wisly. 


Na ratunek pospieszył znajdujący 
się opodal syn Fabiańskiego, Rọ- 
man, Oraz jeden z szyprów, kłó- 
rzy wydobyli z toni nieprzytam- 
nych Już dozorców. Akcja rozgry 
wała się w ciemnościach i dopiero 
przy świetle lamp statku Fablań- 
skl poznał w jednym z uratowa- 


nych swego własnego njea. Fa-|nie stało, natomlast dziewczynka 
blański, drukarz z zawody, jest | dostala się pod koła ciężkiego sa- 
doskonałym prywakiem i wiośla- | mochodu, które zdruzgotały jejo- 
rzem. Dotychczas uratował on już | bydwie nogi ł prawą rękę. Nle- 
ogólem 24 osoby z topieli. szczęśliwe dziecko doznato rów= 

STRASZNA ŚMIERĆ nież złamania podstawy czaszki, 


DZIEWCZYNKI. 

We wtorck na w. Morskiej w 
Gdyni zdarzył się straszny wypa- 
dek, 

Ulicą obok kościoła zjeżdżały 
na saneczkach dzieci. Gdy sanecz 
ki, z 7-letnią Erną Marią Mzyk 1 
Jakimá małym chłopczykiem, wpa 
dły nagie na ulicę Morską, 


Drugoletni wójt gminy Wielkie 


właszczył soble 4.81596 zł. 
Za kradzież grosza publicznego 


Czytelnikowi pod nr, 555. 


W odpowiedz: na pytanie Pana 
powtarzamy naszą notatkę o zasił- 
kach dla robotników sezonowych: 
Zarządzenie Min. Op. Społ z 

in. 23.X.37 wprowadziia ulgę dia 


| DZIAŁ LEKARSKI 
taa K. KRAJEWSKI 


W NERYCZNE, płciowe, pęcherza, 
Przyjmuje w swojej prywatnej 
lecznicy specjalnej 


do 8 wiecz. 


Str. 7 


od |ia 


bęttze jeden złodziej grosza publicznego 


przed sadem 


Zasiłki dla robotn ków sezonowych 


1 


Dla zachowania * 


PIĘCIORACZKI 


używają codziennie 
mydła “PALMOLIVE” 


l 


strony miasta nadjechał arrtobus | 
M. T. K Szofer, zobaczywszy 
przed sobą saneczki, mimo wszel. | 
kich wysiłków nie zdołał już an- 
tobusu zatrzymać. Saneczki „siłą 
rozpędu uderzyły o przednią część 
autobusu, Chłopczyk zastał odrzu 
cony w bok | nie prawle mu *lę 


przyczym opona autobusu zaara 
mu całą skórę z twarzy | z glo- 
wy Wezwany lekarz pogotowia 
nie mógł przynieść dziecku żadne 
go ratunku, gdyż znajdowało się 
ono już w agonil. Przewiózł je je- 
dynie do Szpitala, gdzie wkrótce 


w strasznych męczamiach ZMAT-|  atosować dh 


1a drogie, edynie olejch dkekt="h 
Ta włanie pierwsze lapinie + 


wieka. trzech tat) 


Dzieki radom Dr. Dafoe zach 


został Czajka skazany przez Sąd| one nadal wiekna cerę... stosują 


Walichnowy pow. Tczew, Jan|Okręgowy na sesji wyjazdowej W| dotychczas elerek oliwkowy, ala w postaci 
Czajka, w czasie urzędowania | Gnieżnie na 15 miesięcy bezwzglę| przyjete przez cały kwiat — używaię 
swego od roku 1929 do 1936, przyj dnego więzienia I utratę praw oby] mydła Palmolive. Czyż nie jest ta 1 dla 


wałelskich i honorowych na lat 5. 


robotników sezonowych, zmniej- 
szając dla nich do 4 liczbę dni pra 
cy, uważanych za tydzień. W ten 
sposób do uzyskania zasiiku wy- 
starczą 104 dni przepracowane w 
26 tygodniach w zakładach, pod- 
legających zabezpieczeniu 

Ulga dotyczy robotników sezo- 
nowych, za których opłacono 
składkę 44, zatrudnionych: przy 
robotach budowlanych, drogo- 
wych, kolejowych, ziemnych, wod 
nych, melioracyjnych, przy spła- 
wie, w żegludze śródlądowej I w 
ceglelniach, — którzy dokonają 


DZIŚ, 16 GRUDNIA B. R. 


18.00 „dlużbista” — oryginalne 
smehuw.sko Jerzego Szamawsk ego 4 
Stefanem Jaraczem i Jerzym Lesz. 
czyńskim w rmach głównych. 

19.80 Muzyka w masce, 

20.00 Ludowe melodie szwedzkie. 
Tr. za Sztokholmu. 

21.45 Józef Piłsudski o Gabrielu 
Narutowicza. 

2200 Koncert poświęcony twórczo- 
áo Karola Szymanowskiego, 


FOWOLOZAL WTATAWY 
W SEEKU 


RTAIMNIEJSZE, zajdefiratniejcza ddot, 
AN akio kiedykolwiek się urodziły: ++ 
Z początku lekarze-sprcjniiści siesiy 64 
delikatnych ciałek Pies 
ków kanadyjskich, dla których wę wa jk 


ahwkowym stały si4 pelkes mA siara 
mekns orozniennej cery. | to w dojrzałym 


Pani wskazówką, jak zachować urodę? 


m maa ne-o un — 
i waca odoęeye de Pożmastia 


Warszawa, Chmielna 56 od godz, 8 r. 


da 1937 dó 31 marca 1938 n. 


zgloszenia o: zasiłek od 1 tistopa- 


Od tygodnia wystuwę radiową 
Saga eene i 


Tabela loterii 


1-szy dzień celągnienia II) klasy 40 Loteri! Państw. 


1i l clągnienie 
Główne wygrane 


15.004 zł: 186398 

5.000 zi: 83620 85526 82709 
111051 164532 

2.000 zi; 173551 112818 153544 
179149 

1.000 zl: 87903 59556 103492 
154096 


500 zl.: 15198 53889 89328 
45701 48289 98223 
400 zł.: 14327 49476 54202 


34639 56529 80277 44822 101568 
410891 111762 119267 117492 
138233 152058 168542 

300 zd. 6714 22308 24266 
39667 43068 45278 47398 
63708 70616 85632 263 
104125 135224 142021 

250 zi 319 1158 3361 
9648 10740 12452 15604 
25912 30181 31076 30137 
38244 36233 3701} 4199] 
53629 75384 77269 80378 
93648 109489 110362 
119225 120602 127569 
135638 140467 153117 
168041 173992 181414 
189566 182410 178598 


Wygrane po 200 zt. 
ai 367 78 767 897 2032 339 881 986 


28302 
54171 
34836 


5823 
21863 
31125 
45328 
82u82 

115281 
129539 
164405 
180602 


3 4096 820 5419 20 s35 g27 6215 

3 7182 312 8008 195 280 628 74 
10120 71 233 447 743 822 11171 649 
12490 14108 30u 99 15059 199 242 
16015 281 414 592 654 17181 781 
18546 22144 244 38 516 23075 277 
482 502 24199 25134 367 26081 221 
383 417 42 857 27314 72 29466 63 
31046 859 y4 32707 60 75 89 33507 
388 872 932 34356 680 92R 38 35715 
36052 856 904 63 37458 BUA 

38187 880 006 39277 591 40304 
42 41018 368 42618 804 54 43674 
44496 786 45293 8t4 48548 80Z 487'5 
83 703 49339 466 686 60167 3,2 
51281 BBU 62276 53282 79 571 54184 
650 877 56075 655 BRO28 159 318 
502 698 NA 67419 58328 702 69992 
60643 U44 61080 122 53 418 591 771 
£65 63007 470 564 800 64270 483 
651 74 63724 651 66066 648 67003 
40 158 290 840 600 SB 800 56 68482 
SM 27 609 732 82 848 69992 70189 
258 418 5O 71221 664 B49 72593 
8221 74241 485 75320 1733 854 


85603 Y10 60 B6ż4ż 510 G11 87000 
161 624 758 guz B9250 Y6 804 Ya 
SUU0G 223 624 Y13 Y115% 842 Yoly 
436 70 UżUT4 261 611 B6 94264 702 
dU3 87 yözyö 656 981 96401 433 
308 YT34U Y8ZŻ2 412 848 99176 ZUJ 
532 706 71 88 930 100000 301 814 
21 101175 202 59 481 774 9546 
102145 229 350 840 103103 405 95 
104877 105139 401 644 80 712 
106020 107072 99 %16 46 108208 
794 109567 83 758 831 110064 298 
200 111088 806 26 82 112587 
118284 799. 


114934 115325 48 67 566 116738 
42 117054 626 118014 230 632 452 
119173 306 14 419 921 44 121249 475 
801 121652 925 122382 546 124327 
124065 272 125302 RIO 126031 338 
499 729 [27127 BDI U 128166 381 
465 129026 H6 R85 U56 132729 133412 
'wQ| 78 132094 304 81 434 072 135351 
337 136190 134J8n 837 202 1,9108 18 
457 649 76] 141133 56) 14257 1693 
994 143424 510 144042 145167 394 
418 |46669 147374 795 148516 «52 
RAI 140239 151312 

152160 79 741 153098 152 549 154055 4% 
46 10309) 48M 158047 173 782 167141 2% 
468 158383 242 OGA 9A 154295 sAu 18027 
t20 735 BI6 HIO 161908 97 laea 42 BR 
163881 164952 401 51 78 165030 187 7% 
16035] 699 167031 759 834 65 165417 LADA 
52s M6 17101A 611 D37 172389 A13 %7 BG 
144846 957 61 175919 6A 176442 S% 177337 
178365 A 179919 594 180433 702 191394 
690 183016 3 267 184160 471 970 185129 
G0 GA tEGBA3 a5} A20 6) 90 187074 130 
5% TABOA 180416 803 192328 44 MA 1BZJnA 
IBE 897 194463 708 


Wygrane po 50 zt 


301 2529 3261 4248 051 5711 600% 
474 547 7058 BG; 4258 67 7iu Qi 
1.273 54 504 1191 12542 Gog 199-6 
Ba 14202 638 15219 16263 927 17812 
94h 18730 71 19716 

20912 22413 23264 571 24855 040 94 
25246 507 zbLJA 355 64 27789 2464 
29430 653 PIS 628 3119y 32040 171 
274 540 34094 146 022 34054 424 35i, 
40 513 804 36017 8AB 92 37013 484 

38684 40072 214 76b 41022 Y8 


48392 44462 565 643 750 46097 420 
596 706 F2 47498 GBA 48326 489 
E41 818 49146 54 887 474 804 50629 
51098 525 936 76 63558 920 54992 
56668 681 708 15 5GI94 412 57044 
=4277 474 U05 59009 980 488 799 
60019 718 6189 825 877 62573 891 
265 63591 701 64308 622 65065 80 
184 379 66122 691 604 67840 68889 
69179 243 54 891 937 70976 71052 
Bóu 7225. 353 426 50 78686 95 899 
14258 714 75616 989 


16446 17158 218 78940 79749) 77272 78008 945 79343 80263 
20593 81497 998 82290 585 88180 | 340 410 58 81717 82219 83:92 103 
602 BGG 208 84636 48 55 70,924 84058 159 87674 829 41 OWI, 


8 89150 800 503 752 90278 899 876 
81814 92376 676 93U96 147 282 
95343 520 819 96011 BUS 97384 
475 98115 708 95216 401 100004 
127 101882 102488 637 4} 857 
103838 104369 762 105905 106127 
525 107423 51 108352 402 Gad 819 
108184 110188 257 406 523 111686 
112020 76 772 113182 407, 

114115 501 113151 232 448 600 70% 
116087 11754 416 87 117154 117416 
11Rn47 21 341 680 9 120285 468 715 
"99 121749 803 122017 815 123311 
168 124523 OG 125450 540 g] RSG 
126075 A27 33 122104 351 RAH L2wIUR 
1447 ARa 130116 572 131121 122754 
133324 412 728 134762 135420 16 052 
136287 484 A55 137317 49 609 844 
138028 182 130280 140134 51 144299 
142071 142024 347 144737 87) 97 
146208 670 785 N91 147184 148212 
43 59 428 775 808 149832 150046 748 
151080 

152877 153326 154485 135109 150100 47 
157221 %1 763 158280 411 60 740 159182 202 
HB4 60107 405 518 653 101163 160097 164510 
"a Z ma wi mL 
mamma nz 
roso TW (ia sam w i 
pa w: m | m TW 7 
awm u ~ w 
m a c w ma 
m" mw m mia wa 
ar yw wę mm 


lil clągnienie 
Główne wygrane 


Stala dzienna wy"rana zł, 20000 
padła na numer 88404, 

50dan na Nr. Nr.: 45752 121105. 

10400 zł: 1475 117869 124842 
181447, 

K000 zł.: 120621 129599 

2.000 zł}: 2925 23187 25304 119993 
141726 

1.006 zł.: 4563 10441 45991 58377 
142861 144366 

G0Q zl.: 11148 16476 20643 27282 
68309 78282 82567 88308 93088 
96682 99850 101484 105697 115123 
123132 15386] 175586 189613 48421 

400 zł.: 9080 28092 38862 48162 
55244 73818 88055 93632 127160 
TAGRAT 162303 176573 183944 190562 

200 zh: 3100 28667 46707 49266 
62161 93569 102747 147835 164638 
174776 185600 

250 zł: 31583 41810 42745 47122 
60375 61346 62989 64164 76917 
79490 92984 93521 104379 110979 
126575 187509 158185 162557 179878 
188884 


Wygrane pa 200 zł. 


1039 3722 4007 5132 488 894 7584 
8023 9145 10145 3825 536 89, 200 
12279 846 13274 #18 14345 754 15679 
996 16067 218 378 444 1 378 18749 
20633 21362 545 730 164 22828 23591 
818 24173 424 2A18 20823 23795 
34090 300 35688 972 36708 37019 563 
8% 732 A31 041 42341 TWA 43345 
793 44104 46767 9 6 dogi 48143 


"144 4 


15 50734 51410 7a B20 934 
52:85 45 341 658 u04 54200 477 
758 55588 56424 57091 59230 626 
TH u36 5430 Y5 SIĘ 62800 oiy 
64832 480 6547 490 665746 67474 
GR5UI UBU 70199 4 BAJ 71561 72233 
931 42 73UU3 3b4 7554] 74738 85 
TSKI 76072 bÓ6 #18 gOh54 405 41326 
83310 811 84580 8512] 545  u65RK 
712A 300 88418 SHOI3 uyta 735 
BIOTI 125 15053 274 60h H72 468 
MU guig HU 29) 670 49744 jÓSZ 783 
101416 10273) S7 9 HUA [03848 
t07456 105278 423 71 87 108463 
1OU52H 741 WA 1108DG 44427 5MM 
1142/3 115114 395 GB2 Bpa tz 
118746 sly 117497 617 119412 12006 
120283 954 123564 R52 953 124818 
125555 la 326156 348 127167 [20757 
847 130057 466 131253 385 132422 
AU] 133747 Bi5 138166 776 882 
142416 426 143671 144344 801 146582 
147112 149150 340 150386 424 56 


162076 966 158924 154913 155564 
156228 88 404 167111 158973 169628 
165782 166316 749 986 167166 168266 
169211 677 170528 173246 420 745 
176108 145 974 178339 180471 18362A 


184844 187843 190352 191428 192847 
trawę 


Wygrane po 50 zł. 


801 H60 1193 476 723 UKS 2160 283 
454 U64 3546 4570 5112 728 936 8979 
1116 676 1316u 14350 15687 18374 
19084 479 20448 2Żl4U3 22933 552 
23227 471 700 37 24883 25200 GI3 
2660 27022 28447 81504 733 32100 
34459 756 35386 4U2 3621 8737W 
žia 88205 66 729 JYYUO 41588 44514 
"8 45753 47075 48811 49m ZULEA 
455 U59 5107 203 54413 56017 202 
57261 786 59 168 690 865 60021 231 
928 61715 62480 621 Y5 859 7463017 
65776 07015 n91fo 599 70538 71092 


212 7222U ozb 73581 75800 76138 
78456 839 935 74569 £1563_g57 81929 
83649 802 84465 85258 78 87605 
88767 815 40254 91179 92519 93217 
95713 444 96361 411 547 97421 48215 
356 UMG22 100187 101835 102182 87 
101845 103762 104268 105545 785 
106833 107297 119619 57 111842 
114435 748 116035 36 442 977 117185 
485 672 118143 227 121202 122634 
749 124497 127228 498 129449 7744 
'130160 595 716 132014 98 133259 
134874 135942 140141 507 757 142015 
145850 95A 97 146853 149288 Gl 
150692 151237 896 

154234 840 156677 157067 WBE 
1584384 159032 160023 161124 162268 
16709? 405 FA BŁT 71 160208 618 813 
172714 176947 178681 179845 180027 
184930 186468 797 187080 703 90 
188272 190766 893 198319 424 


iV ciągnienie 
Wygrane po 209 zł 


IB 688 715 61 


24004 999 27219 773 29518 41 951 
31882 y5) 34515 34141 35557 86467 
37251 88678 89744 


4WZG] 6582 41481 NHJ 42040 991 
44303 702 45810 4BGIY 47576 48894 
84 49265 330 481 BUAGU 52786 869 
15244 968 66215 67400 by527 60049 
61582 73 62181 BUDĄ 949 68174 257 
G6HUR 67701 63783 70442 904 74693 
"(74758 


T0298 364 915 77291 533 203 78189 
ayy U64 B1508 645 H2462 83203 859 
B4347 kdu 87719 Balha U5  BUdUQ 
OUy H2443 65 687 453 6800 94012 
19 267 794 YGOUG 376 YT8UY 26 HUSSA 
61] 100 435 101615 38 805 103032 
104811 10515] 827 965 107112 108267 
515 44 su 640 915 110108 454 [11447 
112112 898 747 971 113302 14314 
1ln40y 605 117230 488 LI8144 119433 
120461 644 121242 714 123153 124623 
125177 U19 127271 954 128506 770 
130925 131339 634 132008 707 194770 
135220 137340 jdŁ827 141714 142063 
308 688 787 144472 145453 146094 
249 374 A14 147651 148615 150691 
152576 153484 155802 157200 16 739 
160487 545 161684 746 162083 163038 
165244 507 167310 168946 169238 
170672 171140 172591 173091 697 
175559 gly 177299 615 78A 178379 
181501 64 nd4 187086 18.525 742 
184041 186229 407 185093 189698 965 
190844 191931 193415 B65 194306 107 


Wygrane po 50 zł. 


99 2008 486 4RUB 5228 99 7409 8429 
988 3640 872 11066 12155 724 1-156 
122 14067 885 u61 16849 18168 19740 
20589 21712 49 89 22896 28177 253:3 
649 26003 317 600 80514 802 82488 
33255 861 85701 87803 88206 


40269 870 42999 42364 43925 41 
44879 49019 286 54123 428 556U3 
56466 838 GTGU6 14 60648 62425 
65220 66405 67012 960 68568 737 
69826 11968 72023 875 79094 719 
74875 75417 978 


"76306 422 77328 689 769 78022 137 
B0149 435 81150 374 B3787 84022 B5G 
874 B5183 279 46103 56] 87243 88269 
365 679 8474} 90344 838 9IB8U YCO 
92553 93564 627 47 94040 96114 545 
97326 432 &gå 9377 BU 903 ID4as4 
105238 106275 108990  10u084 659 
110126 445 611 118046 114221 699 
11502 3117328 852 118790 AMU 119137 
120039 121842 122567 
123119 453 125722 126478 777 122413 
„659 923 128765 120355 497 g16 181293 
133404 134991 135262 136489 847 
135040 137716 138019 1390140 7 283 
140123 323 142609 144639 146667 
147637 140875 151224 


152795 153213 399 154813 156788 
158463 992 159816 35 71 2 162184 
456 732 943 165416 31 168852 653 
160241 171296 172122 726 175069 200 
82 176872 177115 178716 179723 955 


dziewczęcej cery” 


KANADYJSKIE 


a 


lownią 
ons 


Agcik radiowy 


£ bliższej i dalszej okolicy, Napływ 
Foc jest szczegówia liczny w dnia 
swi qleczne, Wśrod zwiedzających (po 
ma 4.UUU osóbj wystawę, przeważają 
mieszkańcy wsi z sierpeckiego i po- 
wiatów najbli ższ, 

Największa zainteresowanie bidzą 
popyż na aparaty krysziałkowe jako 
znacznie tańsze, > 

Wystawa potrwa da dni 19 grod- 
Ma r, b. 


SZWEDZKIE MELODIE LUDOWE 


Dnia 16 grudnia o godz, 20.00 roz. 
głośnia Polskiego Radia tranamutaw 
wać będą ze Sztokholmu kommari 
szwedzk,ch melodii ludowych opzaca 
wunysth przez Sven Sulaa p, ùf 
„lame noca letnie", 


PAN PREZYDENT RZPLITEJ — 
O POMOCY ZIMOWEJ. 


Dnia 16 grudnia o godz. 18.00 Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej prot. 1g- 
nacy Mościcki wygłosi przemówienie 
zatytułowane „Pomoc dorosłym — 
gwiazdka dzieciom”, 

mt EZ ETZ 


j “Paio warszawskie 


CZWARTEK, 16 grodnia 


WARSZAWA I: 615 Pieśń 620 
G'mnastyka. 6.40 Muz. — płyty. 7.30 
Dziennk. 715 Mua, — płyty. 8.00" 
Aud. dla szkół, 11.15 Mazowsza w poe 
Lenartowicza | w mazurkach Cho- 
pina, Wyk.: St. Staniewicz — torte. 
pian i M, Maszyński recytacji 
1140 Śpiewa Marta Eggerth — ply- - 
$y 12.00 Hejnat. 12.03 Aud. voniim : 
[580 Wiad. gospod. 15.45 Wędrówki 
muzyczne: Francja 16.15 Pieśni w 
myk. Ady Kloz - Kub.czkowa — so. 
pran i Walerian Det — —-wiolonsza- 
la. 16.50 Pog, akt, 17,00 Reportaż 
Eug. Gulczyńskiego z Muzeum low. 
Przyj. Nauk w Wilme 1715 Vaz. 
tan, 17.50 Pog. i wiad. sportowe. 
18.10 Skrzynka ogólna. 18.25 Pro. 


31 841 75 2800 725 8 a 18027 87 368 181267 655 182481 624 
w Em ROC EE 183748 185349 186028 352 637 187295 
Mad 12088 626 15158 935 16631 17320 541189512 74 190866 191473 103415 
<a 18772 18000 20654 28480 7681 


gram, 18.85 Aud. dla młodz. ) 
skej 19.00 „Służbista” ŻĘ słuchowi. 
sko Jerzego  Szaniuwskiego. 
Muzyka w we ce — aud w wyk. Ma- 
ryli Janasówny — fortep. «3.45 Fog- 
akt, 20.00 Wiązanka melodi tudowych 
szwedzkich Tr. ze Stockholma; 20.80 
Rozstrzygnięcie konkursu „Kurera 
Porannego". 2045 Dziennik, 2055 
Pog. akt. 2L00 Ork Wileńska pod 
dyr. Wi. Szczepcńsięego. 21.45 Jozef 
Piłsudski o Gabrieli Narntowiczu. " 
22.00 Koncert poswięcony twórczości , 
Karola Szymanowskiego. 2260 Oet, 
dziennik. 


WARSZAWA T: 
14.05 Program. 1410 Rec. 
fortep, W.lhelma Backhanar .— ply- 
ly. 15.00 Jak spędzić święa? 15.10 
Wiad. sportowe, 15.16 Zespół St, Ka. 
chonia. 18.00 Muzyka lekka — vłyty. 
19.05 Koncert: Helena Kort „ Kate 
oka — śpiew, Edward Sienkiewicz 
— wotonczela. 19.55 Życie kultural- 
ne stolicy, 2200 Gawęda o sztuce: 
wygł. Nela Samotyhowa. 22.16 Mus. 
lekka i tan. — pyty. 
KRÓTKOFALÓWKA: 24.00 zen. 
nik. Pog, akt. Mleodie swojskie. 
Co przyniosła pocztą z za oceanu. Za 
spół Tychowskiega 1 Oziecklego. Pal 
skie wyprawy polarne, 
amam 


Delne zadowolenie BIE 
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KRONIKA KRAROWSKRA 


¡Towarzysze! Towarzyszki! 


Podniosła uroczystość 
Tr-lecia Koła ZZK w Krakowie Płaszowie 


Dnia 5 grudnia 1937 r. odbyła 
się w Krakowie Akademia z oka- 
zji 17-lecia od założenia samoiel- 
nego Zarządu Koła: ZZK. 

Urzędujący Zarząd Koła, współ- 
nie z Komisją Kulturalno-Oświa- 
twą, ustalił obszerny program 
Akademii, na którą specjalnie 
zaprosił założycieli i członków 
pierwszego Zarządu Koła, obec 
nych członków Zarządu Główne- 
go ZZK., a to tow. tow. Packana, 
HBatora i Wojewodę- 

Sala związkowa została praco- 
udekorowana. Na fronto- 
ianie sali czerwona kotara, 
dku sztandar Koła ZZK. 
i Sekcji Mechanicznej ZZK., po 
wyżej wielki napis na ezerwonym 
kartonie złotymi literami: „Cześć 
żałożycielom Koła". -Reszię eia» 
ny zapełniona zielenią. Tuż przy 
Śrianie fotele dla założycieli Ko 
łu. któłe zajęli członkowie pierw- 
szego Zarządu. 

O oznaczonej godzinie sala się 
zapełniła członkami Związku i 
ich rodzinami. Orkiestra miej- 
scowych kolegów waraztatowców 
i chór Koła otworzyły uroczy- 
»tość odegraniem i odźpiewaniem 
bymnów rohotniczych. Następnie 
prezes obecnego Zarządu Koła, 
OZZIE ZZ 

W I5-tą rocznicę zamordowania 
przez zblrów endeckich 
Pierwszego Prezydenta Odrodzo- 
nej Rzeczypospolitej, GABRIELA 


NARUTOWICZA 
wydajemy 
„CZARNĄ KSIĘGĘ 
REAKCJI POLSKIEJ" 
7 dziejów endeckiej zdrady naro- 
dowej — dokumenty 
Endecja w dobie walk o Niepadle- 
głość! 
Endecja pończas wajny światowej 
Endecja w roku 1920 
Endecy — mordercy Prezydenta 
Działalność endecji w Niepodle- 
głej Polsce. 
FOTOGRAFIE — RYSUNKI 
KARYKATURY. 

48 STRON. — CENA 10 GR. 
Przy zamówieniu ponad 100 szt. 
CFNA EGZ. 8 GR. 

Przy zamówieniu, ponad 1000 szt. 
CĘNA EGZ. 7 GR. 
Zamawłajcłe natychmiast, aby w 
jakrajwiększej ilości rozkolparto- 
wać tę broszurę na Waszymi 
terenie, 

Broszurę kolportujemy pod 
hasłem: 

NIECH WSZYSCY ZNAJĄ 
PPAWDĘ O ENDECJI! 
„Czarna Księga reakcji polskiej" 
musi się znaleść w rekach każde- 
go robotnika 1 chlopa. 
Zamówienia jaknajszyhciej należy 
Iderować wraz z przesłaniem na- 
leżytości: 0. K. R. P. P. S. Kra- 
ków, Al, Krasińskiego 16. 


tow. Kordłys, powitał przybyłych 
członków Zarządu Głównego, áw- 
czesnyth założycieli Koła i przed. 
stawił zebranym historię Zarzą- 
dów Koła w ciągu 17 lat istnie- 
mia, Prelegent wyrnienił nezwi- 
ska wszystkich członków Zarzą- 
dów u biegłym 17-to leciu i po- 
dał rodzaj funkcji organizacyj- 
nych, wykonywanych przez nich, 
oraz ilość członków w danej ka- 
dencji, charakteryzujące dobre i 
złe okresy, jakie przechodziła 
organizacja miejscowa. Skończył 
awaje przemówienie słowami, że 
wielu byłych działaczy Koła już 
nie żyje; po ciężkiej służbie spo- 
łecznej odeszli na wieczny spo- 
ozynek, pozostawiając nam w 
spadka ideę, która  ukochali. 
Trzech ż pośród założycieli Koła, 
a mianowicie taw. tow. Packan, 
Bator i Wojewoda zajmują dziś 
najwyższe stanowiska w Organi- 
zacji. Mówca składa im imieniem 
Zarządu i wszystkich członków 
Koła podziękowanie za długie 1n- 
la pracy. 


Zebrani urządzili zsłożycielom | 


Koła owację. 

Z kolei zabiera głos prezes 
pierwsiego Zarządu Koła Miej 
scowego, a ohecny prezes Zarzą- 
du Głównego tow. Packan, który 
ze wzruszeniem wygłasza piękne 
przemówienie nz temat historii 
Związku Klasowego kolejarzy w 
h. Galicji. 

Następnie członek pierwszego 


' Zarządu koła, obecny wiceprezes 


Zarz. Głównego ZZK., tow. Wo- 
jewoda w gorących słowach mó- 
wił o idei, jaka przyświeca na- 
szym członkom i  dziołaczom 
związkowym. 

W końcu zabrał głos sekretarz 
pierwszego Zarządu Koła, a obec- 
nie czł. W. W. ZZK. i prezes Z.0. 
tow. Bator, który w silnym prze- 
mówienim scharakteryzował dzia- 
łalność ZZK. w Niepodległej Pal- 
sce. Zakończył zwrotem: Idea 
nasza, program nasz zwyciężyć 
musi, gdyż walczymy, owiani 
wiarą w słuszność naszej Śpra- 
wy! Wałcząc o nasze szczytne 
ideały, o byt kolejarzy, walczymy 
tym samym o silną, niezależną i 
wolną Polskę! 

Z kolei nastąpiły Ficzne dekla- 
macje utworów Edw. Szymań- 
skiego i innych pisarzy proleta- 
riaokich, które wykonały dzieci 
członków związku i związkowcy. 

Chór i orkiestra popisywały 
się śpiewem i grą. 

Po Akademii odbyło się wspól- 
ne towarzyskie zebranie; w bar- 
dzo miłej serdecznej atmosferze 
przeciągnęło się do późnych go- 
dzin wieczornych. 

Szkoda tylko, że szczupła sala 
nie pozwoliła wszystkim człon- 
kom Koła skorzystać z tej pod- 
niesłej uraczystości. 


Ruch organizacyjny w Drohobyczu 


W Drohobyczu odbyło się ogól 
ne zebranie członków ralineryj- 
nychyw lokalu własnym przy ul. 
Mickiewicza. Na zebraniu prze- 
wodniczył tow. Kolanko, sekreta- 
rzował tów. Czerenko. Referat o 
położeniu gospodarczym i poli- 
tycznym w kraju i zagranicą wy- 
głosił tow. Haluch, W końcowym 
swym przemówieniu jeszcze raz 
podkreślił, że robotnicy muszą 
wszelkimi siłami walczyć przeciw 
ząkusom  kapitalistycznym i fa- 
szystowskim. 

Przy drugim punkcie porządku 
dziennego uthwalono jednomy$l- 


nie stawki pomocy zimowej dla 
bezrobotnych od zarobku do 160 
zł. — 20 gr., od zarobku 160 do 
300 zł. — 14 $,, od 300 zł. wzwyż 
2%: 

Na zakończenie przewodni- 
czący zebrania tow. Kolanko za- 
komunikawa!, że z dniem 2 b, m. 
została otwarta czytelnia pod kie- 
runkiem towarzystw oświatowych 
TUR I Robitnycza Hromada. Mów 
ca zaapelował do zebranych, aby. 
apitowali wśródł klasy pracującej 
za korzystaniem z tej placówki 
oświatowej. 


Rozpolitykowany ksiądz 
w Sułkowicach pow. Myślenice 


Jak jiż donosiliśmy, odbył się 
u nas w końcu października wiel- 
ki wiec, zwołany przez OKR. PPS 
w Krakówie. Przebieg wiecu jak 
i „Czerwony Szandar*, kóry slę 
rozleg! w cichej wiosce po ukoñ- 
czeniu wiecu, rozzłościł tutejszą 
kołtunerię | kler. Po wiecu za- 
szedł następujący wypadek. 

Uczeń III kl. szkoly powszech- 
nej, synek tow. Feliksa Kozloła, 
przewodniczącego wspomnianegt. 
wiecu, z powodu braku bułów, 
nie był owej niedzieli w kościele. 


Nazajutrz podczas nauki religii 
w szkole ks. katecheta Marian 
Selwa, wskazując z katedry na 
10-1etniego chłopca, powiedział: 
„Kozioł nie był wczoraj. w koś. 
ciele, bo musiał ojcu pomóc w u- 


rządzeniu komunistycznego wié- 
pa”. 
Dopiero niedawno „Katolicka 


Agencja Prasowa" rozesłała okól 
nik, w którym występuje stanow. 
czo przetiw „nagrunnie szerzą* 
cym się plotkom, ktamsiwom i 
oszczerstwom...“ 


Obywatele! Obywatelki! 


W niedzielę 19 b. m. o godz. 10! 


rano w sali Starego Teatru uczci 
krakowska klasa robotnicza pa- 


UROCZYSTA AKADEMIĄ 
PUBLICZNĄ 
Karty wstępu wcześniej otrzy- 


mięć PIERWSZEGO PREZYDEN- | mać można w OKR. PPS., al. Kra 


TA RZECZYPOSPOLITEJ, 
BRIELA NARUTOWICZA, 


GA- 


Przed Trybunałem Sądu Okręgo 
wego Wydział Karny w Krakowie 
odbyła się rozprawa przeciwka re- 
Szcie uczestników _ pamiętnych 
zajść z 23 marca 1936 r., a w Sżcze 
gólności przeciwko Stanisławowi 
Zagrabińskiemu, Adamowi Woż- 
niakowi, Józefowi Serczykawi i 
Helenie Pogodzie, oskarżonym o 
rzucanie kamieniami. na policję i 
Iżenie jej. 

Z uwagi na to, że oskarżony Za 
grabiński na rozprawę się nie sta: 


Jeden z członków krakowskiej 
palestry adwokat 


władz sądowych zażalenie na sę 
dziego sądu grodzkiego p- A., w 
którym zarzucił sędziemu etron- 
nieze osądzenie jednej ze spraw 
o ckamiaję. 


Ministerstwo W. R. i O. P. za- 
twierdziło zawnioskowane przez 
rektora U. J. stypendia na rok bie 
żący dla młodzieży Wszechnicy 
Jagiellońskiej. Rozdział stypen- 
diów przedstawia się nasiępnjąco: 

Studentom wydziału teologicz- 
nego przyznano 18 stypendiów, 
studentom prawa — 67, studentom 
wydziału lekarskiego — 52, atw- 
dentom filozofii (dział humani- 
styczny) — pelne stypendia i 50 
połówek, stadeniom wydziału filo- 
zoficznego (dział maiemalyczno- 
przyrodniczy, jedna pełne stypen- 


Przed sądem  starościńskim w 
Krakowie odpowiadała sześciu de 
monstrantów endeckich, Brali onl 
udział w demonstracji endęckiej 
w niedzielę wieczorem, wznosząc 
ną ulicach okrzyki antyżydow- 
skie, 


Auto najachało na furmankę. W 
nocy z poniedziałku na wtorek, u 
zbiegn ulic Starowiślnej i Dietlow- 
skiej, na jadącą w kierunku vl., Sien 
nej furmankę najechało auto, prowa 
dzone przez Stefana Stępora. Wsku- 
tek uderzenia, jadący furmanką Bto 
ian Dawe. kolonista bułgarski, zam. 


jąc dotkliwych obrażeń. Wezwany le 
karz pogotawia. przewiózł D. do szpi 
tala Św. Łazarza. 

Pożar w parowozoimą krakowskiej 
W parowszowni krakowskiej zapalił 
się od iskier lokomotyw dach, Dzięki 
szybkiej interwencji krakowskiej 
straży pożarnej pastwą ognia padło 
zaledwie 12 m. kw. dachu. Gmach, 
któremu grozilo wielkie niebezpie- 
<zeństwo, zosta} uratowany. 


Bójka w nacn lokalu. Do noc- 
nego lokalu „Majestic“ przy uliep 
Grodzkiej przybyło trzech mocno pod 
chmielonych gośd A. łędziz, M. 
| AEO ROW | 


Skazanie 
endeckich pikieciarzy 


Przed sądem „tarościńskin w 
Krakowie stanęli spr.wcy awan- 
tur antyżydowskich i pikieciarże 
w liczbie 21, zatrzymani przez wła 
dze policyjne w ćzeste blokowa- 
nia sklepów żydowskich w Pod- 
górzu. 

Jeden zasądzony został na 7 dni 
ścisłego aresztu. reszta zaś dosta- 


tu. 


Kedakior odpowiedzialay: LUDWIK WINIERUK. 


sińsklega 16, w „Naprzodzie”, ul. 
Św. Tomasza II-A.i w Radzie 
Zawodowej, Warszawska 17. 


Epilog krwawych zajść 
na ulicach Krakowa 


sca pobytu, sprawę co do 
postanowiono wyłączyć. 
Odnośnie reszty oskarżonych 
Sąd przeprowadził rożprawę, w 
wyniku której 14-letniego Stani- 
sława Zagrabińiskiegó skazano ra 
dom poprawy da 21 roku życia, 
z. zawieszeniem wykonania kary 
na 1 rok, natomiast , oskarżonych 
Józefa Serczyka t Helenę Pogoda 


niego 


|Sad uwolnił od winy I kary. 


Trybunałowi przewodniczył s. 
s. e. dr. Słępniowski, wofowali s. 


wił i nie można ustalić jego miej-ls, o. dr. Wsołek I dr. Mięsowicz. 


Niefortunne zażalenie 


ła obrazę sędziego adwokat skazany na 3 mleslące aresztu 


Wynikiem tego zażalenia było 


Leon Dattner | postawienie adwokata w stan or- 
wniósł przed kilku tygodniami do | karżenia. Obecnie odbyla się roż- 


prawa. Adwokat zoslał skazany 
na 3 miesiące aresztu z zawićsze- 
niem. Skazany zapowiedzisł wnie 
sienie apelacji, 


Rozdział stypendiów na Uniw. Jagiellońskim 


dium i 32 połówek, oraz studen- 
tom wydziału rolniczego — 17 
stypendiów. 

Są to stypendia dla studentów 
uczęszczających na rok II-gi i 
wyłsze. Sprawa stypendiów dla 
stndentów I roku, oraz doktora- 
tów rozstrzygnięta zostanie w 
dniach najbliższych. 

Obwieszczenie rektoratu U.J. w 
tej sprawie zawiera ostrzeżenie, 
że studenci, którzy ukarani zosta- 
ną choćhy jednor.zową karą wię- 
kszą, niż naganą. tracą prawa do 
stypendiów, 0 


Zasądzenie demonstrantów endeckich 


Po przeprowadzónej rozprawie 
wszyscy zosłali zasądzeni na kary 
ścisłego aresztu pa siedem dni. 
Wśród zasądzonych jest 1 akade- 


mik, reszię stanowi młodzież rze- 
mieślnicza, 


Historie dnia 


Rys oraz $' 
awanturę. 
Niebawem doszła do bójki wśród 
gości, Kres zajścin położyła policja. 
Umysłowo chory altrmownł straż 
pożarką. W nocy z poniedzialku na 
wtorek straż pożarna była dwukrot- 
nie niepokojaa fałszywymi” alarma- 


Luty, którzy wywołali 


w Ronarce, wypadł na bruk, dozna- | al 


Sprawcę jednego z alarmów, 22- 
letniego Jocha Prokysza zatrzymano 
Zdmadza on objawy choroby umysło- 
wej. 

Pożar. Na ul. Borerowskiej 2 w 
mieszkaniu Rottenkerga zapaliła się 
od pieca kuchennego ścianka drawnia 
na Straż po wyrsbaniu części kcłan 
kl ogień ugasila. 


P an, 
który jechał z nami pociągien do 
Zakopanego i opowiadal, iż jego cbu- 
wie czyszczone jest wyłącznie wy- 


wykład p. t.: 
ła po 3 dni bezwzględnego aresz- | skargi na pogorszenie”, 


dajną pastą Erdal, nadającą obuwiu 


najpiękniejszy połysk i konsarwuja- 
tę je, wywarł na córce naszej wielkie 
wrażenie i pioszony jest o mak ży. 
cia Łaskawe zgłoszenia pod Cz. Ż. 
jTajemnica: Użyé jak najmniej pa. 
sty Erdal, ale polerować miękkim 


suknem aż 'da Iénincego półysku. 


Z miasta 

ODCZYT DLA INWALIDÓW W 
czwartek, dnia 16 b.. m..o goda. 18, 
wygłosi mjr. dr. Krudówski, w 
Kmietlicy Związku Inwalidów Wo. 
lennych R. P. m. św. Filipa 25, 
„Kledy są uzasadnione 
Wstęp ber- 
płatny. 


Udbita w dzukarni Sp. Nakiadowa Wydawniczej „Ruhotnik*, 


Towarzytwo Uniw. 
Robotniczego 


im. A. Mickiewicza 


W piątek 17 grudnia o godz. 7 
sali Muzeum Przemysł, uL Smo- 
leńska 9, 4-ty odczyt z cyklu „Na 
nowych szląkach wiedzy” 
ROZBIJAMY ATOMY 
wygłosi Mgr. Leszek Staronka. 


Tragiczny wypadek 
w wapienniku 

W poniedziałek po pe'udnin 
zdarzył się tragiczny wypadek w 
wapienniku Libana w Borku Fa- 
łęśkim. Zatrudniony tam 30-letni 
robotnik Władysław Kohas spadł 
w czasie pracy ze skały i doznał 
dotkliwych obrażeń czaszki i krę 
gosłupa. 

Kubas przewieziony został w 
stanie ciężkim da szpitala nbez- 
pieczalni społecznej. 


Zgłoszenia codziennie od 4—6 po- 


potudniu w Admin. 


„Naprzodu" 
św.Tomasza 11a, Ip.of. 


xepertuar 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Czwartek, 16.12 „Wesele Figara". 
GAŁĄZKA ROZMARYNU — gło 
śny utwór dr. Zygmunta Nowakow- 
skiego będzie najbliższą premierą Te 
atm im. J. Słowackiego. Próby od. 
bywają się codziennie pod kierun- 
kiem autora. 


Co grają w kinoteatrach 


ADRIA: „Tajny plan R. 8“ i „Głos 
soni 

ATLANTIC: „Zuachor i „Wesola 
godzina Sily 


BAGATELA: „bój pan mąż* (Wil. 
liam Powell i Carola Lombard) i re- 
wia „Jak w operetcc*. 

PROMIEŃ: „Król : chórzystka”. 


STELLA: „Władca podwodnego 
świata”. 

UCIECHA:  „Niensprawiedliwiona 
godzlna 

WANDA: „Kyóławs Wiktoria“, 


"Usunięcie z uniwersytetu 
za fałszywe zeznania 


Sąd dyscyplinarny Uniw, Ja- 
giellońskiego ukarał studentą I 
roku praw Bogdana: P. relegacją 
z uczelni do końca bież. roku ska 
demickiego za to, że w” sprawie 
ekazanych ostatnia trzech studen- 


tów U. J. złożył fałszywe zeznania. 


Radio krakowskie 
CZWARTEK, 16 grudnia 

11.40 Z twórczości K. Goldmarka— 
plyty. 18.00 Audycja dla dzieci: wiej. 
skich w opt. Toli Rettigerowej, 18.45 
Koncert rozrywkowy — płyty. 14/46 
Wiad. bseżące. 1450 Muzyka 
ty. 16.10 „Lestura poobiednia".., 
qam'ętników nauczycielki" Eugenii 
Kobylińskiej. 15.25 Lokalne wlad. pos 
podarcze. 18.10 Lokalne- windi- spaf- 
towa. 18.15 Kilkaset słów | taktów. z 
komed' muzycznej Menryka Mskez:a 
ka „Dwóch Sylwertrów na ‘Syre 
strze" — 2 muzyką Mieczysława 
Dlobnera i Tadeusza "Pleskiepu. 
1840 Dokad jechać w święto? 18-41 
„Skrzynka techniczna" w opr. inż. 
Józefa Laskowskiego. 19.55" Program 
na dzień e 28.00 Muzyka tá- 
neczna — pły! 

PLATEK, 17 grudnia 

1140 O. Respighi: Pinie rzymskie 
— płyty. 13.45 Koncert popularny 
płyty. 14,45 Wiad. bieżące. 1450" Z 
nowszej twórczości symfonicznej — 
płyty. 15.25 Lokalne wiad, gospnd. 
18.10 Lokalne wiad. sportowe. 18.16 
Koncert rozrywkowy. Wyk. chór 
„Stella“ pod dyr. WzcŁ Piotrowskie 
|ga i Bruno Feist — cytra solo, 18.40 
„Skrzynka ogólna — w opr. Stanitla. 
iwa Broniewskiego, 18.50 Informacje. 
|1855 Program na dzień następny. 
|2a. 00 Muzyka taneczna z dancingu 
„Cafe . Club“ (z Warszawy IN. 


Radio śląskie 


CZWARTEK, 16 grudnia 

11.40 Śpiewa Mart Eggerth (pły. 
ty). 13.00 Koncert życzeń. 14.15 Mu. 
zyka lekka 1 taneczna — płyty. 142 
Wiad. bieżące. 14.38 Wiad. giełdowe 
14.35 Marsze — płyty, 18.10 Wiad 
sportowe lokalne. 1815  Kilkasel 
słów i taktów z Komedii muzyczne; 
Henryka Wakszlaka. Dwóch Sylwa- 
strów na Sylwestrze. 18.40 Progran 
na jutro. 18,45 Lekcja języka polskie 
go. 23.00 Koncert muzyki lekkiej — 


płyty. 
PIĄTEK, 17 grudnia 

1140 Ottorma Respighi: Fragment 
ty z suity „Pinia rzymskie” — (pł 
ty. 19.00 Koncert życzeń, 18.16 Z 
rzęta, ptaki i owady bohaterami ú- 
powieści muzycznych łyty: 14.25 
Wiad. bież. 143$ Wiad. giełdowe. 
14.85 Muzyka lekka — płyty. 18.10 
Wiad. sport. lokalne, 18.15 Konert 
rozrywkowy. Wyk Chór  „Stella” 
pod dyr. Wacława Piotrowskiego i 
Bruno Feist — cytra. 18.40 Poradnik 
sportowy. 18.45 Polskie gimnazjtm 
w Onłowej za Olzg — odczyt, 18.55 
Progra mna jutro. 28.00 Muzyka ta, 
neczna — płyty. 


pł: 


ZE ŚLĄSKA 


Rozszerzenie sie strajku 


na kop. 


Jak już donosiliśmy wybuchł 
sirajk okupacyjny na kopalni 
„Skarbofermu* w Knurowie (pow. 
rybnicki). Do strajku przystąpiły 
Kolejno wszystkie 3 zmiany robot- 
ników, którzy okupują zarówno 
podziemia, jak i powierzchnię. 
Przyczyną proklamowania straj. 
ku jest m. in. także fakt zapowie- 
dzianego przeniesienia na kopal- 
nię w Knurewie znacznej partii 
robotników z Bielszowiej W spra- 
wie tej podjęły interwencję orga- 
nizację zawodowe. 

W ślad za strajkiem na kopalni, 


Knurów 


wybuchł także strajk robotników 
koksowni kopalnianej w Komo: 
wie. Okupująca ten zakład załoga 
wysunęła żądanie przeszeregowa: 
nia koksowni do -zędu koksawni 
t. zw. wolnych i wypłacania roho 
cizny według stawek przewidzia: 
nych dla tej kategori: koksowni 
Dotad bowiem koksownia zalicze 
na jest do zakładów kopalnianych 
i opłacana jest według takichża 
stawek, co nie odpowiada — zda 
niem załogi — charakterowi tej 
koksowni. 


Nowy napad bandycki 


Na szosie w Istebnej dokonanń 
zuchwałego napadu bandyckiego 
na przejeżóżającego tamtędy fur. 
manką Michala Motykę z Wisły - 
Jaworzynki, W chwili kiedy Moty 
ka mijał idących z przeciwnej stra 
ny dwóch mężczyzn, ci przyskoczy 
fi do furmanki, zatrzymali konie i 
pod grożbą rewolwerów zażądali 
wydania pieniędzy. Ponieważ Mo- 
tyka oświadczył, że nie ma pienię. 
dzy, bandyci zrewidowali go, a 


Smarownicy 


"Nad ranem, o godz. 4.40, przy- 
trzymał patrol policyjny na ulicy 


Kościuszki w Katowicach na go- 


rącym uczynki smarowania okien 
żydow- 


wystawowych składów 


przekon”wszy się, że mówi praw 
dę, puśzli go wolnego, nie czyniąc 
żadnej krzywdy. Motyka powiade 
mił o napadzie policję. Zachadzi 
przypuszczenie, że sprawcami byli 
poszukiwani listami. gończymi 
słynni bandyci Nikifor Maruszecz- 
ko i Józef Kaszewiak. Nadmienić 
należy, że w poniedziałek przed 
południem odbył się pogrzeb Ąn- 
ny Galuszkowej z Załęża, trzeciej 
śmiertelnej ofiary Marliszeczki» 


znowu hulają 


gawczych „tu żyd!“  28-letnięgo 
Stanistawa Serwińskiego, akwizy- 
tora z Katowie (Sienkiewicza 28). 

Sporą liczbę skladów żydosy. 
skich zdołał on zaopatrzyć w takie 


skich i malowania napisów ostrze] „znakl ostrzegawcze“. 


wi 


a, Warecka 7, 


